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Nowa Reforma' wychodzi codziennie, z iwyj fctJriem Niedziel i Świąt uroczystych.
P r e n u n r r a t a  w y n o s i :

r jc zn ie ■ yułrocznie: kw artalnie:
N . Łrowinoyi, z prieajifrą 
W Państwie Niemieekiem
W niej s e n .....................
Do Włoch, Francy i, Anglii, Eelgii,

Szwajoaryi, Tnreyi i innych kr_,jjw 32
Peledyaozy b ii-u r kos.U je  lO  oeutów, i  przesyłką perztową. l ie  centów.

Prcnwn* ratę p rzy jm u je  aię ty lko  t a  ca ły  miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy  pienięine na prenumera*' i ogłoszenia (inseraty) uprasza aię nad­
s y ł a  ft~trC0 do kdjuniairaeyi hotoej Eejc.-my w Krakowie — L is ty  reklamacyjne nieop cy­

towane nie podlegają opijcie pocztowej - - Listów  niejranktw anych  nie przyjmuje się.
R ę k o p ia m ó w  n a d s y ł a n y c h  R e d a k o y a  n i s  * w  r a c a .

Adres Redakcji 1 4duiai»racyl: Ulica iw. Jana Nr. 13.

NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą :

z a m i e j s c o w ą  : Administracya Va~e? B e f o r . y  . wszystkie u n ęd y  pocztowe; 
m i e J s c o w 4  i  Adrwistrw*! j  *żtowcj B e fo ,. . , .1. — Mag tzyn u w o i -  F . A G ngara i Główna 
trafika w T ’ — C. 1 kr_Lowi kie konuayonow sie flaro  ,d*lberstein) plac Maryaeki
N r. 9. — Handel Z. Skalskiego w StM enni^s sit, — Ł - n - J  Kuklińskiego \  H aJ  tak iea- 
nie — Handel J. Baj era przy ulicy urodzkiej. — O g l o s s e n i a  (Inieratj) przyjmaje Admini- 
stru„ya za opłatą od miejsca wiersza drobnęu pismen. (petit), za pierwszy raz 1 j ot., zi. kaćdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na ? s.ronnky dziennika) od miejsce wierszu drukiem 
drooLyu po CO et. za każdy raz. O g ł o ^ a e m i .  d j  , B U ó r m y  (prospekte oyrknia^sa, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje -ię zu cenę 1 z<r. od 10C ^gzemilarzy dU zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów — Nuleżyti śó uprasza aię n a p r i  t a  cadesia. 
przekaz m. pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmeją: W e  L w o w i e  
Biórfl dzienników, Ludwik Plchn, ul. Karola Lmdwiku 11; — W  T a r n o w i e  Ageneyt dzień 
ników Józefa Piszu — W  R z e s z o w i e  księgami:. J. L. Pellara; -  W  P r z e m y ś l u  B. 
Doskoski i Spółka — W  T a r n o p o l u  księgarnia L Uilcoszo; u -  W  W i e d a  In  >p. Has. 
Łfnstein & /e g i t r  (także w Hambnrgu Frank, urjit nad Menem, fl iL oi. L ipską bazyiei i 
V. roeławiu) A. >jppel.„, S tubent jstei Ń r. 2, K. Mosse (także w Burknie Hamburga. M uiachkua 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Asijgen™  Lnzembnrgska 3 m e des irrandi Augnsiins i Se 

ciete Mntuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  directeur. ku e  Oaumarun 61.

Wspólny budżet na rok 1889.
Preliminarz budżotu wspólnego, przedłożony 

delegacjom, wynugc na zaspokojenie potrzeb łą­
cznie 139 157.3*4 złr., a mianowicie: W mim- 
stwstwie s^. ‘w zagranicznych wydatki zwyczajne 
wynoszą 4,497.350 nadzwyczajne 79.830, razem 
4.576.650 złr — W ministerstwie wojny . A) na 
Wojsku lądowe wydatki Zwyczajne lO u,166.338, 
nadzwyczajne 20,964.666, razem 121,131.004 złr.; 
B) na marynarkę wojenną zwyczajne 9,180.947, 
nadzwyczajne 2,187.28u, razem 11,318.227 z łr.— 
W ministerstwie skarbu wydatki zwyczajne 
2,002 260, (hadzwycząjnych nie ma), w kontroli 
129 196 złr.

Nadzwyczajne wydatk w ministerstwie wojny, 
podane wyżej w łącznej kwocie 20,964.666 złr , 
przeznaczone są przed. wszysckiem na sprawienie 
karabinów repetyerowych za 18,384 700, na spra­
wienie nowych Tynsztunków dla piechoty za 
1,500.000, na utrwalenie prowi sorycznych budo­
wli lortecznych w Przemyślu 500.000, na powo­
łanie reterwfntów na siedmiodniowe ćwiczenia 
800.0u0 zir., na działa oblęznicze, na skompleto­
wanie 27 pułków piechoty i t. p.

N a pokrycie owych potrzeb przewidywany do­
chód wynosi 2,940 444 złr. Po odtrąceniu tej 
sumy od sumy wydatków — pozostanie pokryć 
136 216.880 zm

Na pok i/c ie  tej sumy przeznaczona jusl nad­
wyżka dochodów cłowych w kwocie 39 ,698 .314; 
po odtrąceniu tej sumy pozostaje jeszcze 
96,618.566 złr Z tego W ęgrzy na mocy w arun­
ków ugody m»ją zapłacić 1,980.871, z reszty wy­
pada A ustryi pokryć 70%  t. j 66,211.736- W ę­
grom 80%  t. j. 28 .876.458 złr.

W  rokn przeszłym wypadło na A ustrję  
61,671.006 czyli o 4 ,5 4 0 .7 3 0  złr. m n i e j  r i  
t e g o  r o k u .  Podobny stosunek był na W ę 
grzech.

Nadzwyczajny wydatek wojckowy dla Bośnii i 
Hercegowiny* wyŁuoi na czysto 4,884 540 złr 
* czego na Austryę wypada 3 ,0 3 4 1 7 3 , na W ęgry 
reszta. Budżet krajowy bośŁiacki da nadwyżki 
41.455 złr.

Oprócz dwu powyż wymienionych kategoryj 
wydatków nadzwyczajnych prelim inarz budżetu, 
wniesiony przez wspólne m in isterstw o , zawiera 
J0-zc ift trzecią kategoryę wydatków nadzwyczaj­
nych w k w o c i e  47*3 m  l. z ł r  n a  z a r z ą ­
d z o n e  j d ż  p o  c z ę ś c i  l u b  d o p i e r o  z a  
r z ą d z i ć  s i ę  m a j ą c e ,  a e w e n t n p l n i e  do-  
p|i 8 r  o p r z e w i d y w a n e  k o n t y i  u o w a n i e 
w o j s k o w y c h  ś r o d k ó w  p r z e z o r n o ś c i ,  
rozpoczętych w r. 1«87.

Odnośny wniosek rządowy opiewa:
„Uchwałami deleg«cyj z d. 7 marca 1887 r, 

dla wykonania wojskowych środków przezorności 
dozwolony był kredyt nadzwyczajny w kwocie 

J, 5^7, mil Jednak kredyt ceń uenwołą z d. 21 
li>‘opada 1687 r. został uznany za zgasły co do 
niezuiytkowanej j e l c z e  kwoty 22 m u.1

„ C h o c i a ż  w s z y a t k i e  g a b i n e t y  e u r o ­
p e j s k i e  z g o d n e  s ą  c o d o  ż y c z e n i a ,  a b y  
pokój  u t r z y m a ć ,  m i m o  t o p o l i t y c z n y  
s>an E u r o p y  j e s t  w o g ó l e  t a k i  s a m,  
j t k r o k u  p r z e s z ł e g o ;  n i e  z m n i e j s z y ł  
s ę  t a k ż e  s t o p i e h  n a c i s k u  t y c h  o k o l  i- 
c * n o ś o i ,  k l ó r e  n a k a z u i ą  p o d w y ż s z e ­
ni e > u d o s k o n a l a n i e  z b r o j n e j  s i ł y  j a ­
ko n a j p e w n i e j s z e j  r ę k o j m i  p o k o j u

W ćród takich stosunków kontynuowanie rozpo­
czętych przeszłego roku wojskowych środków 
przezorności jest obowiązkiem wspólnego rządu. 
Dla takich zarządzeń , uznanych przez rząd za 
naglące, p o t r z e b a  ł ą c z n i e  4 7 3  mi l .  Wy 
datek na niedające się odwlec zarządzenia obli­
czony został na 29'7 mil. Na rachunek tej kwo­
ty w nadziei, iż rząd otrzyma dodatkowe zezwo­
lenie, wydano już 16 mil. Delegację austryaeką 
uprasza się zatem u chw alić : W spólnemu rządowi 
na kwotę 16 mu udziela się dodatkowo zezwo­
lenie, a zarazem upoważnienie użyć 18 7 mil. na 
dalsze nagłe zarządzenia. Dalej upoważnia się 
rząd w razie nieuniknionej i nagłei potrzeby 
ewentualne dalsze wojskowe wydatki nadzwyczaj­
ne pokryć kwotą do wysokości 17 6 m il.“

Pierwsza sesya dnlegacyi austr.
Pierwsza sesya dolegacyi austryackiej w Buda­

peszcie odbyła się w sobotę o godz. 1 w obec­
ności minibtrćw wspolBjch: Kalnoky’ogo, Bauera 

Kallay’a i szefów sekcyjnych Sterneeka i 8zo- 
gyenyi’ego pod przewodnictwem  starszego wie­
kiem członka delegacyi Hausw irtna.

Pierwszą czynnością był wybór prezydenta. 
N a dr. S m o l k ę  padło 45 głosów, jeden  na Oo- 
roniniego

D r . ' S m o l k a  obejmując p rezy d en tu rę , rzek ł: 
„Wysoka delegacjo I Dziękuję najuprzejmiej 

za wysoki zaszczyt powierzenia mi przewodnictwa. 
Nnjusilniujszum staraniem mojern będzie według 
najlepszych sił moich usprawiedliwić to zaszczytne 
zaufanie, które przez ten wybór mnie dostało się 
w udziale.

„ W p r a w d z i e  z z a t r w o ż o n e m  s e r c e m ,  
ale w z m o c n i e n i  u c z u c i e m  p a t r y o t y c z -  
n e g o  o b o w i ą z k u  przystępujemy teraz do za- 
łrftwM M  bardzo trudnego zad an ia , o ktorbm 
jednak spodziewamy się. iż doczeka bię szczęśli­
wego załatwienia w myśl niepodzielnego interesu 
państwowego. Miejmy nadzieję, że patryutyczne, 
jednom yślne wspólne działanie wszystkich czyn­
ników, ale tez i u p r  z e j m o ś ć z e s t r o n y  
r z ą d u  nmożliwi tak p o m y ś l n e  r o z w i ą z a ­
n i e  z a d a n i a .  Przedłożony prelim inarz buuzetu 
będzie zapewne u s p r a w i e d l i w i e n i e m  p o ­
w s z e c h n y c h  o b a w  o to, że nawet w wy­
datkach zwyczajnych rząd będzie musiał wyma­
gać znacznego podwyższenia.

„Spodziewam się n ap ew n e , że W delegacya 
po suuiiennem  i głębokiem naradzeniu się nad 
wnioskiem i po sum iennem  rozważemu pytania, 
czy możliwom jest dalsze napięcie sił podatko­
wych, uzna za potrzebne użyczyć państwu to, co 
jeąt nieodzownie putrzebnem , aby ta munarchia 
mogła i nadal zatrzymać swoje kierownicze i do 
uszanowania zniewalające stanowisko w koncer­
cie europejdkim, —  aby nauzą armię postawić 
w stan potrzebnej gulowości bojowej, ale też 
drugiej strony, aby stworzyć pewną rękojmię u- 
trzym ania poko ju , który wszyscy tak gorąco 
utrzymać pragniemy

„W . delegacyo! Cesarz niemiecki, W i l h e l m ,  
twórca sojuszu, istniejącego między Austro-W ę- 
grami a Niemcami, mądry i dostojny panujący, 
przeniósł się do wiecznośoi dnia 9 marca b. r. 
Teraźniejszy,, dostojny, wspaniałomyślny i ludzu, 
posiadacz cesarskiej korony niemieckiej przejęty

jest tym  samym d u ch em ; — życzę m u , aby 
W szechmocny udzielił mu zupełnego zdrowia. 
{towssswh,ie oklaski). Wiemy, że s o j u s z  i 
p r z y j a ź ń  t r w a j ą  d a l e j  j a i r o  n a j c e n ­
n i e j s z a  i n a j p e w n i e j s z a  r ę k o j m i a  u- 
t r z y m a n i a  p o k o j u ,  dlatego możemy mieć 
nadzieję, ze p o k ó j  j e s z c z e  d ł u g o  b e d z i e  
u t r z y m a n y .  Tę u a^z^ ię  wzmacnia przekona­
nie, że ojcowska troskliwość naazego najłaskaw­
szego cesarza i pana d o k ł a d a  w s z e l k  c n  
m o ż l i w y c h  s t a r a ń ,  a b y ś m y  z t e g o  d o ­
b r o d z i e j s t w a  i w p r z y s z ł o ś c i  m o g l i  
k o r z y a t a ć ,  z dobrodziejstwa, przez które je ­
steśmy w stanie oddawać się wszystkiemi siłami 
naszym interesom ekonomicznym.

„Przeto wznoszę prośbę, oby W szechmocny 
naszego powszeennie ukochanego łaskawego ce- 
aarza i pana raczył utrzymać w ezerstwem zdro­
wiu i w używaniu najwyższego szczęścia aż po 
najdalsze granice życia. Niech żyjel

Po tom przemówieniu prezydent przedstaw ił 
delegacyi nowego minkstra wojny, br. B a u e r a ,  
a m inister K a l u o k y  przedłożył wn oski rzą­
dowe i zapowiedział, że cesarz przyjmie delega­
c ję  ausiryacką nazajutrz o godz. 12.

Na wniosek del. F a l k e n h a y n a  przystąpio­
no bezzwłocznie do wyboru komisyj.

Do najważniejszej komisyi budżetowej złożonej 
z 21 członków, weszli it Polaków ty lk o : B o- 
b r z y ń s k i ,  C h r z a n o w s k i ,  H a u s n e r .  Ko- 
loisya ukonstytuowała się już, wybierając swoim 
przewodniczącym hr. F a  1 k e n h a y  na.

Przemówienie cesarza do 
delegacyi.

N» przemówienie prezydentów obu ddegocyj 
dn.a wczorajszego odpowiedział cesarz, jak na­
stępuje :

„W yrażenie waszych wiernych uczuć sprawia 
mi serdeczne zadowolenie

„ W tych kilku miesiącach, kiedy widziałem 
was około mnie zgromadzonyfn, nie zaszła żadna 
istotna zmiana w położeniu politycznem.

„Śmierć cesarza niemieckiego Wilhelma, mego 
długoletniego przyjaciela i sprzymierzeńca, zasmu­
ciła mnie głęboko.

„UDpokojenibm napełnia mnie to, że niemniej 
serdeczne stosunki, jakie mnie łączą z cesarzem 
Fryderykiem , odpowiadają jak najdokładniej związ­
kowi przyjaźni i pekoja, istniejącemu między obu 
p.instwami.

„Sbmunh. m onarchii do mocarstw z igranicznych 
mają ciągle charakter zupełnie przyjazny; utizy 
mano też dla Europy błogosławieństwo pokoju.

. Jeżeli mimo to rząd mój jest zmuszony 
w swej obowiązkowej troskliwości o zabezpieczę 
nie naszych granic i o wzmocnienie naszej siły 
zbrojnej zażądać znacznych kredytów, to przy 
czyna tego tkwi główn.e w ustawicznej niepe 
wnośoi położenia politycznego w Europie i w cią- 
głem wzmacnianiu potęgi wojskowęj i gutowości 
boju woj wszystkich państw.

„Ponieważ monarchia A ustro-W ęgierska okazuje 
się także gotową do obrony własnych in te re ­
sów i interesów pokoju z rozwinięciem godnych 
siebie sił i tradycyjnego patryotyzmu, spełnia 
ona wzniosły obowiązek, a z pomocą bożą uda

się jej i nadal odpierać zagrażające jej niebezpie­
czeństwa.

„Okoliczności obecne wkładają na mój zarząd woj­
skowy obowiązek nieustawania w u z u p e ł n i a n i u  i 
r o z s z e r z a n i u  n a s z e g o  z b r o j n e g o  s t a ­
n u  i n a s z e j  g o t o w o ś c i  d o  b o j u .  Badając 
sum iennie odaoone wniobki mego m inistra wojny, 
przekonacie się panowie, że u w z g l ę d n i a j ą  
o n e  w n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  f i n a n s o ­
w e  p o ł o ż e n i e  m o n a r c h i i .

„W ydatki na adm inistracyę Bośnii i Hercego­
winy zostaną i w tym roku p o k r y t e j  własnych 
dochodów tych krajów

„W przekonaniu, że rozpoczynacie waszą procę 
z całą rozwagą i poczuciem obowiązku, życzę 
panom obfitego plonu z waszych trudów  i witam 
was z całego serca".

Rosyamn o armii rosyjskiej.
W ychodzące w Petersburgu pisma rosyjskie 

Zobawiają swych czytelników nieustannie wy­
chwalaniem armii rosyjskiej, nie szczędząc przy- 
tem złośliwych uwag o sile zbrojnej Niemiec i 
Austryi. Nie cała jednak R osja wierzy w zachwa­
lane przymioty wojska rosyjskiego. N a dowód, 
jak pessymistycznie zapatrują się niektóre sfery, 
przytaczamy tu treść korespondencji, zamieszczo­
nej w wychodzącej w Genewie Swobodzie.

Na wstępie swej korespondencji, datowanej 
z W ilna, autor zaznacza, iż nastrój wojenny, jaki 
ogarnął oficerów rosyjskich w ostatnich trzech 
latach, obecnie znacznie osłabł. Zastanawiając 
się nad przyczynami tej zmi«uy, autor przychodzi 
do wniosku, że główną rolę odegrało tu  poznanie 
rzeczywistego stanu armii.

„Od trzech la t — pisze korebpon ie n t StooL,^ 
dy — wciąż nom powtarzają, te  z dnia na dzień 
czeka nas wojna i że wszystko, czego potrzeba 
dla armii, jest na pogotowiu. Zapewne mogliby­
śmy w tern przekonaniu spokojnie oczekiwać 
wojny, a nawet pałalibyśmy niecierpliwością ude­
rzenia na nieprzyjaciela, gdyby nie to, że s tra ­
szne nieporządki, jairie się okazały, otworzyły nam 
oczy na sm utną rzeczywistość.

„W idmo „nieporządków sebastopolskieh,“ które 
przed przeszło 80 laty sprowadziły tyle nieszczęść 
z winy niedbałej i nieudolnej adm in istracji woj­
skowej, znowu roztacza aię przed uaszemi oczyma 
w całej swej nagości.

„Dwadzieścia rysięcy piechoty, przeznaczonych 
w pierwsze szeregi przyszłej armii czynnej, przy­
były z Rosyi do gubernii łomżyńskiej w takim 
stanie, że mimówoli przypomniały nam armię, 
która doznał# już wszystkich klęsk wojny. Wy 
szargana odzież, podarte szynele budziły polito­
wanie dla naszych żołnierzy nawet wśród nie 
bardzo przychylnych dla nas mieszkańców gub 
łomżyńskiej.

„Rzekomo wygodne baraki, które czekały na 
przyjęcie żołnierzy, okazały się po prostu dziura- 
wemi kurnikam i, i to niedokończonem. i w zu­
pełnie niedostatecznej ilości dla pomieszczenia 
przybyłych pułków. Ruchome piekarnie, które 
tak drogo kosztowały i o których tak wiele mó­
wiono, okazały się prawie nieużytecznem i. P ie­
karnie te funkcjonują  tak nędznie, że dają chleb 
niedopieczony i nieprzydatny nawet do karm ienia 
„sołdackich żołądków". Żołnierze przez kpiny

przezwali te piece „niedopiekam i," a komendanci 
zaLonkludowali dowcipnie, że przecież niedarmo 
chieb ten  nazywa się „th lebem  sołdackim "...

Tyle o ekonomicznym wydziale armii rosyj­
skiej. Ale i pod innemi względami rosyjskiej 
adm inistracji wojskowej wiele zarzucić można. 
Śród oficerów nieraz słyszeć można zdanie, iż 
ogromny nieład panuje pod względem amuuicyi. 
Mimowoli każdy zadaje sobie pytanie: a co, je­
żeli w pizyszłej wojnio okaże się znowu brak 
amunicyi, jak to się wydarzyło podczas wojny 
krymskiej ?

„Czyż i w przyszłej' wojnie — pyta korespon­
dent Swobody — dla braku dostatecznej ilości 
broni i prochu będziemy próbować ręcznego boju, 
który nam  się nigdy nie udawał naw et w owych 
„dobrych daw nych czasach" pomimo bohaterskiej 
odwagi naszycn żołnierzy i oficerów ani pod 
O r e n b u r g i e m ,  ani  z P u g a c z e w e m ,  ani 
z generałem  B e m e m ,  a najm niej pod S e b a -  
s t  o p o 1 e m. Któż nie wie, ja k  sm utny los spot­
kał pod B^bustopoiem naszych „pospoliiaków P“ 
Rzucali się przy każdym szturm ie na „chytrych 
Francuzów ," by stoczyć z nimi ręczny bój, ale 
nigdy nie mogli dobiedz do wroga, który zmiatał 
ich kulami i nie dopuszczał blisko do siebie. 
Dla braku amunicyi musieli nieraz cotać się żoł­
nierze rosyjscy, pomimo że mają tak świetne 
dzieje wojenne Ozyż p. W annowski chce, by się 
to pow tórzyło?"

Tradycyjne nadużycia i niedbałośó adm inistra­
c ji wojskowej harm onizują zupełnie z zacotaniem 
rosyjskiej taktyki. W wojsku rosyjskiom dotych­
czas zachowały się m anewry, które dzięki udo­
skonalonej broni palnej i zdobytemu doświadcze­
niu wojskowemu —  w nnych krajach dawno już 
wyazły z użycia. «

„Tak zwane „nierozerwalne carró" które tak 
wiele zabiera czasu naszym żołnierzom, wobec 
współczesnej broni palnej, pozwalającej walczyć 
ze znacznej odległości, okazuje się całkiem łatwem 
do rozerwania. PodobUb nasze manewry przy zdo­
bywaniu twierdz szturm em  zapomocą drab’ l, ry ­
dli i toporów, nie mogą już mieć praktycznego 
zastosowania w wojnach współczesnych, chyba ty l­
ko w walce z jaldmi Zulusami, którzy' zresztą twierdz 
nie budują. Podczas wojny tureckiej 1877 roku 
dźwigaliśmy ze sobą mnóstwo drao>n, które na­
stępnie poszły na upał dla naszych sztabów".

Przechodząc do adm in istrac ji szkół wojen nych. 
twierdzi korespondent, że już na samym począ­
tku swego m inisterstw a odznaczył się t Wan­
nowski przywróceniem  „rotowych" wyższych 
klasach korpusów kadeckich, a obce z*, wa- 
dza ich stopniowo i w  niżczych. W yi był
przy tern oburzający. Mianuwani przei ministra 
„rotowi" od pierwszej chwili takie w mcciii n ie­
zadowolenie śród kadetów w  Moskwie, 'W oroneżu, 
Orłowie i t. p., że nieporządki przybrały ehara- 
k te r prawdziwych bantów . Kadeci witali swych 
„rotowych" pięściami, tornistram i, nieomal kol­
bami. Dla wyjaśnienia dodać należy, żc „rotni" 
pełnią w korpusach kadeckich te same funkcje, 
co inspekcja  w uniw ersytetach i je s t to insty tu­
c ja  czysto policyjna...

„Najnowsza reforma W annowski ego na polu 
politycznem — pisze dalej korespondent Swobody
— to organizacja urzędowego szpiegostwa w armii. 
J e s t nadzieja, że ta organizacja nigdy się w niej 
nie przyjmie, gdyż większość oficerów rosyjskicu
— na szczęście — ma całkiem inne pojęcie o 
honorze, jak p. W annowski".

komedya konkursowa.
Komedyjka w jednym akcie

przez

A d a m a  J s n y k a .

O S O B Y -  
Hugonowski, lat 51.
Stasia, jegu córka, lat 19.
Katarzyna Kancińska siostra Hugenow- 

skiege, w d o w a, lat 46.
Bolesław Bekasiński, lat 28. 
Tenswicz, lat 49. 
Centkiewicz, lat 30

Rzecz dzieje się w jednem  z większych miast 
'olskich, *  mieszkaniu Hugunowskiego 

(Scena P o d s ta w ia  salonik przyzwoicie ume- 
lowany, w ®z£ści zapełniony księgami. Na lo­
ro, bliżej wi6zów, drzwi do pracowni Hugonow- 
aiego; głębiej na lewo do dalszych pokojów ko- 
et. GfeWh0 wejście w głęoi. Po prawej stronie, 

ku przodowi, okaa na ulicę.
Za podniesieniem zasłony, Stasiu nedzi b ro 

Stką t ttr^Ą da  p rg tt otwarte oknu na ulicę. ~  
<ancimka pochodzi « lewtj strony

*  ‘ b o e n a  i.
Kancińska i Stasia.

Kancińska. Wyglądasz na ulicę. Zapewne chcesz 
baczyć eay Bekasłński me nadchodzi. 
Stasia P ?  co saa ia  ciocia wieeznie mm prze­

k u je . Jsszoze mi go zbrzydzi nareszcie. 
Kancińska. o  to się nie b o ję , Wiedząc co się 

*ięci pomiędzy wami, 1 
s tafia ( r  dąse* 1 Foimędzy hami nic Bię nie 
ięci.
Kanoiń8ka Niby to na ptóżho pan  B o w « » ,  

czesu jafc się zapoznał %• nam i w Krynicy, 
ym&ł eię stale naezego towarzystwa, u zaraz pc.

naszym wyjoździe przyjechał tu za nami i jest 
codziennym gościem w naszym domu. Sądzę, że 
n ie dlt. mnie to robi

Stasia Nie wiem dla kogo to robi, ale to mi 
wszyatko jedno.

Kancińska. Przecież się nie taiłaś przedemną, 
że on ci się podozał.

Stasia. M»gł mi aię podobać dawniej, a teraz 
mniej.

Kancińska. SSkądśe ta nagła n ie ła sk a ! Czyście 
się poróżnili, czy ci co powiedział ?

Stasta W łaśnie, że mi nic nie powiedział.
KancUM n. A ha! Teraz rozumiem; nie powie­

dział co powinien już był powiedzieć, znając 
cię iuż blisko od roku. To nie do darowania.

Sta8ia. C.ccia zaraz podchwytuje moje słowa 
i iDaczej je tłumaczy.

Kancinska. A jakże mam rozum ieć?
Stasia, M lałam na myśli że pan  bolesłuw 

UKrywb jakąś tajemnicę, z którą się zwierzyć nie 
chce.

Kancińska. W iem , że ukrywa tajemnicę, ale 
zapbwne zwierzy się z nią wkrótce przed tobą, 
przedemną i przed ojcem

Słasi.1. Ciocia znowu swoje. Ja  mówię o tern, 
że pan Bolesław od miesiąca zm ienił się do nie- 
poznania. Nie jest już taki swobodny i miły jak 
dawniej, lecz przeciwnie, zamyślony i jakiś' nie­
spokojny. Nie widać w nim tei szczerości, pro­
stoty i pogodnego num eru, które go tak sympa­
tycznym czyniły Kto wi e . . . .  może teraz żałuje, 
ż e ........

KetlClńSka Że CO' że  się zanadto zaawan- 
turował, chcesz powiedzieć. M ia łb y  się on z py­
szna odbmnio ze swoim żąłem. (Reflektując się). 
41e to być nie m oże! O ile go poznałam , a ja 
znam się na ludziach, to w ien ie  poczciwe 
z niego na wskroś chłoDCzysko. Prochu pewno 
nie wynajdzie, ani geniuszem nie będzie olśnie­
wał ludzi, ale właśnie z tego powodu nam się 
podobś i zaraz p o m y ś l a ł a m m ą ż  dla Stasi.

S ta s ia  Dziękuję uniżenie T . . W ięc to nizki

stopień in teligencji czyni go odpowiednim na 
męża dl? m n ie !

Kancińska. Bez tych przekąsów dziewczyno. 
W iesz o czem myślę. Starałam  s ię , .choć nie 
w iem , o ile mi się to udało, wychować cię na 
prostą, naturalną i roztropną dziew eczkę, nie 
chodzącą na przyprawmych szczudłach, lecz stą­
pającą jak Bóg przykazał po ziemi. Otóż i na 
męża dla ciebie życzyłam sobie człowieka bez 
wszelkich pretensyj, lecz zacnego i rozsądnego, 
mogącego dać rękojmię prawdziwego szczęścia.
Pan Bolesław, o którym zasięgałam języka, wprzód 
zanim go dopuśeńam  do bliższej znaiomości, od­
powiada niejako mojemu ideałowi. Posiada ładną 
wioskę w Przemyskiem, rządzi się nieźle, p ilnu­
je ro li, nie g ra , nie pije i nie pozuje ani na 
hrabiego, ani na polityka, ani n® uczonego lub 
artystę.

Stasia. Ja  też nie miałabym nic przeciw n ie­
mu, tylko....

Kancińska. Tylko, że on zwleka z uświadcze­
niem. W istocie trudno z rozum ieć  dlaczego się 
ociąga. Przecież widzi, że jest dobrze przez uos 
przyjmowany. Miałżeby się naprawdę wahać 1
Trzeba zaraz temu koniec położyć. Bądź spokoj­
na, już ja  go przyprę du muru.

Stasia Ależ ciociu, to nie wypaau!
Kancińska Co nie wypada? To j e m u  me 

wypada trzymać nas w zawieozeniu. Niech po­
wie tak, albo nie, i niech zostaje, albo niech się 
wynosi.

Stasia. Nie rób tego moja cioteczko. Ja  nie 
chcę, żeby mi gwałtem  łapano męża. W ostatnim 
razie, wolę już iśś za Tenowicza, który od nie­
jakiego czasu zaczął do mnie słodkie oczy robić.

Kancińska. Za Tenowicza? a niech cię pan 
Bóg bron ił

S ta s ia  (śmiejąc s ię \  Dlaczego? Przecież to 
chiuba aarodu, człowiek olbrzymiej nauki, czło­
nek nie wiem ilu towarzystw naukowych.

Kancińska Piękne mi kwalifikacje na męża, 
pięćdziesięcioletni stary kawalerl

Stasia. Nie znać tego po nim. Dziarsko się 
trzyma, może się więcej podobać od niejednego 
młodzika.

Kancińska. Co? ta zwiędła purchaw kaI Kle 
ty się tylko przekomarzasz ze mną

Stasia. Ja  nie chcę tylko, żeby ciocia narzu­
cała mnie panu Bolesław ow i, kiedy sam o tern 
nie myśli.

Kancińska. Jakaś ty dziwna! Przecież g r  zm u­
szać nie b ę d ę , ale trzeba wyjaśnić położenie. 
Gdybym się miała oszukać na mm. to lepiej rzecz 
uciąć odrazu. inaczej cała odpowiedzialność spa­
dłaby na m n ie , żem nieostrożnie pozwoliła na 
zbliżenie, które mogłoby stać się powodem zmar­
twień i rozczarowań twego młodegu serduszka.

Stasia. Nie bój się ciociu, nie utopię się z roz­
paczy.

Kancińska. W iem, że tego nie zrobisz, ale za­
kłócony spokój, to także nie fraszka. Nie mogę 
pozwolić, żeby z nas żartuwano.

Stasia. Tylko się nie unoś ciociu.
Kancinska Nie bój się, już ja się z nim roz­

mówię dblikatnie.
S tasia . O tóż, ja  w łaśnie się tej delikatności 

najbardziej bo ję , bo jak ciocia zapow ie, że bę­
dzie mówić delikatnie, to z pewnością rąbać bę­
dzie, nie pytajac o nic.

Kancińska. Chcesz mnie może uczyć, jak się 
mam zachowywać ?

Stasia (całując w rękę). Ależ nie, bynajmniej; 
tylko widzi ciocia....

Kancińska. No, no, w idzę, że jesteś rozdra­
żniona. Idź do swego pokoju, bo słyszę, że ktoś 
nadchodzi.

Stasia. Dobrze ciociu.
I Odchodzi na  lewo drzwio mi w głębi; wchodzi 

Beicasińiifo).

SCENA II.

Kancińska i Bekasińskl.
Bekasfński (e uprzejmym ukłonem). W iUm ła ­

skawą panią. (Oglądając się). A gdzie panna Sta­
nisława, że jej nie widzę w salonie?

Kancińska (suchym tom m). Głowa ją  boli i dla­
tego musiała pozostać w swoim pokoju.

Bekasińskl. Przecież nic zatrważającego?
Kancińska (sucho) Zdaje się, że nie.
Bekasińskl. Można więc mieć nadzie ję , że się 

ukaże później?
Kancińska (j w .) Być może.
Bf-kasinski. Ale i pani, jak widzę, w niezwy- 

kłem usposobieniu Czy co zaszło? Czy może ja ­
ki w ypadek?

Kancińska O nie, mc nie zaszło nowego.
Bekasińskl (onieśmielony). Meże jestem  dziś 

zbytecznym gościem ? W tA im  razie oddalę się. 
(rob* znak poiegnałny).

Kancińska (mectnpKwie). Przeciwnie, pozostań 
pan. Radabym z panem  otwarcie pomówić.

BskasinBki Bardzo będę szczęśliwy.
Kancińska (przysuwając krzesłu), Siadaj pan.
Bekasińskl (siada. — N a  stronie) Czyżby mnie 

kto oczernił przed niemi ?
Kancińska (« dełerminacy ą). Ciężko je s t poru­

szać spraw ę tak delikatnej natury, ale widzisz 
p&n, ja mam obowiązek.

Bekasińskl (». s.) Oho! na coś złego się 
zanosi.

Kancińska. Co pan m ów isz?
Bekasińskl J a ,  n ic .... Słucham  z natężoną 

uwagą.
Kindńska (wo stronie). N ie chce mi ułatwić 

rozmowy... (głośno) Poznałyśmy pana w K rym -y 
na wycieczce...

Bekasińskl. O ta k t pamiętam ten  dzień do­
skonale. Panna Stanisława miJła wtedy niebieską 
sukienkę i jasny słomkowy kapelusik. Prześlicznie 
wyglądała.

Kancińska. A lei nie o to teraz chodzi.
Bekasińskl. Przepraszam .

(D. c. n .)
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K orespondent Swobody podaje na za k o sz e n ie  
krótką charakterystykę obecuegu -Ł inista wojny 
w Rosyi, przedstawiając go w |aknajgorszem świe­
tle. Charakterystyka ta jest może zbyt drastyczną, 
ale słuszną, gdyż p, Wannowski ma ustaloną o- 
pinię faworyta carskiego, całkiem oddanego in­
trygom  dworskim i faworyzowaniu swych przy­
jaciół, — częstokroć ludzi podejrzanego cha­
rakteru i niezdolnych. Sam m inister jest również 
człowiekiem bez zdolności, mało dba o potrzeby 
armii i niema jruntow ego wykształcenia facho­
wego. Co do faworów, autor korespondencyi 
przytacza jeden przykład charakterystyczny „P e­
wien generał, nieiasi Dochiuiow, zupełnie nie­
godny rangi, jaką zajmuje, okrutny do niepoczy­
talności, pozbawiony został komenderowania bryga­
dą gwardyi. Wszystko, co jest porządnego w armii, 
Dyło Ba niego oburzone i czekało jego zupełnej 
dym isj'. Tymczasem Wannowski przybliżył go do 
siebie ku ogólnemu oburzeniu i dał mu komondę 
dywizyi. Nio dość tego —  chciał on zaprowa­
dzić jeszcze reformę, wymyśloną przez Dochtnro- 
wa, a polegającą na tem, by ćwiczonia kawaleryi 
odbywać, rozwinąwszy całą dyw izję w jeden sze­
reg. Mimo całoj niedorzeczności tego projekiu, 
mimo protestu wszystkich generałów sztabowych, 
reforma ta byłaby zaprowadzoną, gdyby nie zbio­
rowe wnaięszanie się ks. Oldenburskiego, ks. 
Szychowskiego i w. ks Mikołaja Mikołajewicza 
starszego, którzy znają się na rzeczy i konkurują 
z Wannowskim, a Docnturowem gardzą. Nato­
miast W łodzimierz Aleksandrowicz, młodszy brat 
cara, sympatyzuje z W annowskim  jaknajzupeł- 
niej".

6dy  na czele armii rosyjskiej s to ją  ludzie U k  
ma»Lo dbający o jej donro, nie posiadający grun­
townej znajomości swego fachu, lub  też ludzie 
niegodnego charakteru —  nic dziw nego, te in ­
teligentni oficerowie rosjjscy tracą zapa. i z trwo­
gą  spogląoają w przyszłość.

Przegląd polityczny.
h i \ » k v u ,  11 czerwca.

O ukonstytuowaniu d e l e g a c y i  a u s t i y a i  
ki  e j  i o przemówieniu prezydenta dra S m o l k i  
mówimy na innem  miejscu Wieczorem tegoż 
dnia (w sobotę) ukonstytuowała f.ię także dele- 
gacya węgierska, wybierając prezydentem  hr. Lu­
dwika T i s z ę, a zastępcą kardynała H  a y n a 1 d a.

Prezydent obejmując kierownictwo, przemówił 
rów nież do delegacyi o obecnej sytuacyi - -  i 
między iunem i zaznaczył: W z a j e m n e  n i e ­
d o w i e r z a n i e  p a ń s t w  je s t  z n a m e  n i e m 
s y t u a c y i .  M ateryoł zapalny gromadzi się coraz 
bardziej we wszystkich kierunkach świata. Po­
wszechnym jest m niemanie, że t a k a  s y t u a -  
c y a  n i e  d a  s i ę  u t r z y m a ć  w n i e s k o ń ­
c z o n o ś ć ,  ale nikt nie chce się podjąć stanow­
czego kroku dla zm ien.euia tej sy tuacji z obawy 
przed odpowiedzialnością za ewentualne skutki. 
W  takiej sy tuacji j a k i S  d r o b n y  w y p a d e k  
m ole wywołać powszechne zainięszaoieL

K om isje ukonstytuowały się również, a jest 
ich znacznie więcej, niż w delegacyi aostryackiej. 
Komisya dla spraw z a g r a n i c z n y c h  wybrała 
przewodniczącym hr. Z t c h y ’e g o ,  a referentem  
F a l k a .

Wczoraj w niedzielę obie delegacye przedsta­
wiły się cesarzowi. O przemówieniach prezyden­
tów donosi depesza; odpowiedź cesarza podajemy 
osobno.

I z b a  p a n ó w  R a d y  p a ń s t w a  imała dzi­
siaj odbyć ostatnie posiedzenie i między innem i 
nstaw tm i uchwalić ustawę s p i r y t u s u w ą  i 
k o n t y n g e n t o w ą .  Po załatwieuiu tych spraw  
miało nastąpić ogłoszenie zamknięcia tegorocznej 
sesji wiosennej.

Ustawa spirytusowa uległa niektórym  zmianom 
w Izbie magnatów sejmu węgierskiego* Skutkiem  
tego dostanie się jeszcze raz do Izby poselskiej, 
gdzie zapewne będzie uchwaloną w form ie, jaką 
jej nadano w austryackiej Radzie państwa, ina­
czej bowiem wprowadzenie ustawy odwlekłoby 
się o rok cały.

Poseł P e r n e s t o r f e r  Widzi się już po riz  
drugi zniewolonym do odwołania niektórych ustę­
pów, zawartych w jego mowie o w s c h o d n i o -  
g a l i c y j s k i e m  s ą d o w n i c t w i e .  N ajednem  
z posiedzeń Izby odwołał on podejrzenia, rzucone 
na p. S ch en k a , obecnie zaś uznał za stosowne 
podpisać następujące oświadczenie, przesłane na 
ręce posłów S t a r z y ń s k i e g o  i H a u s n e r a :  
„W skutek mowy, którą dnia 24 maja wypowie­
działem w austryackiej Izbie posłów, daliście m« 
w im ieniu dra K rattera panowie sposobność wej­
rzenia w szereg dokum entów odnoszących uę do 
konkursu miejskiego Tow. kredytowego we Lwo­
wie. Ponieważ celem mojoj mowy b jło  jedynie 
wyjaśnienie stosunków sądowych w G alicji 
w schodniej, a nie bezpodstawne obwinianie po- 
szczególnycn o só b , przeto stwierdzam z przyje­
mnością, że przedłożono mi, a przezemnie przej­
rzane akta, dowodzą, iż postępowanie dra K r a  t- 
t e r a  było prawidłowem"

To. o czem mówiliśmy w ostatnim  num erze, 
jako o przewidywanemu zakończeuiu przesilenia 
gabinetowego w Berlinie, nastąpiło w istocie: m i­
nister P u t t k a m e r  o t r z j m a ł  n a r e s z c . e  
d y m i s y ę .  Od dwóch dni jest ten wypadek 
przedm iotem  powszechnego zajęci* w Niem- 
czech. Opinia publiczna przyjęła d jm is ję  dosyć 
niepopularnego m inistra z pewnem zadowoleniem. 
Z wyjątkiem organów skrajnego konserw atyw ne­
go ubozu, dzienuikarstwu niemieckie żegna P utt- 
kamera bez ż a ln , wyrażając w rozlicznych arty­
kułach przekonanie, że kanclerz poiwięcił swego 
kolegę w gabinecie pruskim dla uratowania w ła­
snej powagi i reprezentowanego przez siebie sy­
stemu.

W olnokonserwatywna Post twierdzi stanowczo, 
żo upadek Puttkam era nie jest jeszcze stanow- 
czem zwycięstwem opozjcy '.

Inne  dzianniki pruskie wstrzymują się od wy­
jawienia stanowczego zdania, poprzestając na ogól­
nikowych uwagach. Z pism opozycyjnych jedna 
tylko Freistnaige Ztg, o r^ .n  Richtera, wznosi 
okrzyk tryumlu. In n e  koła opozycyjni) ni? po­
dzielają tąj nadzwyczajnej radości. W Wielkopul- 
ace przyjęto upadek P u ttk am en  jako fakt, który

nie wywoła zasadniczych zmian. De. Poznański 
pisze między innem i:

,.My Polacy nie mamy żadnego powodn przy­
łączać się do szeregu entuzjastów  niemieckich 
z obozu wolnomyślnego, jakkolwiek z wszystkich 
poddanych pruskich najwięcej właśnie nam P o­
lanom dał się system p. Puttkam era we znaki. 
Jeżeli mimo tego wszystkiego ustąpienie p P u tt­
kamera jest dla nas najzupełniej obojytnem , to 
dlatego, że nie jesteśm y przekonani, osobista 
zmiana w kierownictwie wydziału spraw we­
w nętrznych pociągnie za sobą także zmianę sy­
stemu przeciwko nam praktykowanego, że raczej 
mamy wszelki powód do w ierzenia, iż wszystko 
wuLec nas toczyć się będzie dawnem kołem dla­
tego, że spiritus flans pozostanie ten  sam co do­
tychczas

Również i poza granicami Niemiec nie spodzie­
wają s ię , by ustąpienie Puttkam era podkopało 
sysiem protegowany przez kanclerza. N . fr  Pres- 
Se wypowiada swe zdanie tom; słowy:

„Czy można w upadku Puttkamera upatiywać 
zwycięstwo liberalizmu? Rzecz oczywista, że L ic  
ks. 8 :sm ark stoi przy boku chorego cesarza, a 
dopóki to trw a, stronnictwo liberalne nie może 
się spodziewać, by mu się dostało należne sta­
nowisko w państwie. Ks. Biomark, a wraz z nim 
m inistrowie pruscy nie stawiali k w e s ty i  gabine­
towej; d a l i  o n i  p, P u t t k a m e r o w ;  u p a ś ć ,  
b y  s a m i  m o g l i  p o z o s t a ć  n a d a l  s t r ó ż a ­
m i  k o n s e r w a t y w n e g o  k i e r u n k u .  P ra ­
ktyka może się zm ienić, Bkoro chory cesarz te ­
go p rag n ie ; z a s a d y  s i ę  n i e  z m. i e n i ą“ .

Cesarzowa W i k t ó r y  a objeżdżała w sobotę 
dotknięte powodzią okolice P r u s  z a c h o d n i c h

Zatrzj mywała się ona w Tczewie i Malborgu 
gdzie zwiedziła starożytny zamek krzyżacki. O d­
jazd do Poczdamu nastąpił tegoż dnia wieczorem. 
Księżniczka W iktorya towarzyszyła matce.

W mowie wygłoszonej 7 bm. przez króla L e o ­
p o l d a  z okoliczności uroczystego otwarcia mię­
dzynarodowej w y s t a w y  b r u k s e l s k i e j ,  wyra­
żone były podziękowania dla mocarstw zagranicz­
nych, które się do dzieła wystawy przyczyniły Król 
położył nacisk na to, że Belgia w kwestyach 
ekonomicznych odgrywa rolę w i e l k i e g o  m o ­
c a r s t w a .  Wobec faktu, że zewsząd naokół 
system  celny oddzielać poczyna państwa europej­
skie nieprzebytemi zaporam i, belgia pocznie od 
chwili obecnej zasoby swe i kapitały lokować w 
odJaloujch zamorskich kinjach.

P a r l a m e n t  w ł o s k i  uchwalił, nowy k o ­
d e k s  k a r n y  w tajnem  głosowaniu 245 gło- 
eajni przeciw 67. Tak wiec mimo gorączkowej 
ag itacji ze słrony duifcowieustwa udało się gabi­
netowi nadać krajowi ustawę, według której ka­
żde wykroczenie, popełnione przez duchownego, 
ma być z podwójną surowością karane. Jeszcze 
na ostatniem  posiedzeniu toczyła się' polemika 
między ministrom sprawiedliwości a deputowa­
nymi, występującymi przeciw tej tend en c ji usta­
wy. Zwycięstwo rządu było oddawna w całym 
krajn przewidywanem.

I C i - o n l k a .
I Z r a k ó w ,  11 czerwca.

t  Władysław hr. uadeni, w ieloletni poseł do 
Sejm u i członek W ydzia łu  krajow ego od r. 1 878 , 
zm arł w (ileiehenbergu  w 6 9  roku życia Zm arły, 
ja k  w iadomo, należał do filarów  iio a sa rw a tw n e g o  
stronn ic tw a. Od r. 1 8 7 7  p row adził w  W ydziale 
krajow ym  re ierar drogowy. W ciągu la t pod jego 
kierow nictw em  w ykończoną zosta ła  c a ła  sieć dróg 
krajow ych, oraz w prowadzono system  subw encjono­
w ania dróg pow iatow ych  i g n rn n y c h . Is to tną  za­
s łu g ą  zm arłego nazw ać m ożna zaprow adzenie po­
rządku w tej g a łę - i krajow ej adm inistracy i Z m arły  
b y ł ojcem K azim ierza Lr Badeniego, b starosty  
w K rakow ie i S tan is ław a , potna na Sejm .

Na iiurządku dziennym jutrzejszego posiedzenia 
R ady miejskiej zamieszczono szereg sp raw  n iezała- 
tw ionych n a  poiiedzeuiaoh poprzednich, oraz w nioski 
sekcyi ekonomicznej w spraw ie buaow y  kan a łn  na 
u licy  D ługiej i w spraw ie o tw arcia  nowych ulio w 
dzielnicy IV  m ających łączyć ulice Łobzow ską, K ar­
m elicką, S trateg iczną i B atorego.

Gmina miasta Krakowa zosta ła  przez sąd  po- 
w .atow y w Krzeszow icach za in tabu lów aną jako w ła ­
ścicielko nabytych  w R egnlioacłi ź ró d e ł, a raczej 
p ircel źródlanych dla wodociągów. R eferen tem  tej 
sp raw y  w m agistracie jest w iceprezydent Schm idt

Iniynierya wojskowa rozbija dz;ś dynam item  
pale drew niane, pozostałe z m ostów dsw nych  na- 
p rost ulicy K rakow skiej, a  tam ujące przejazd gaia- 
rćw  i parow ca „K raków ".

Z Uniwersytetu D ziekanem  w ydzia łu  lekarskiego 
n a  un iw ersy tec ie  fcrakow, kim w ybrany zosta ł Leon 
R ydygier.

Marszałek krajowy h r. T arnów  ii W Sobol o 
Ł-jdziuie 6 po po łudn iu  p rzyby ł z D zikow a do K ra 
kow a — a wieczór u d a ł się do W iednia.

Hr. Władysław Koziebrodzki, au to r dram atyczny
i p o s tł k rajow y, w  przejaździe do kąp iel za trzym ał 
się w Krakowie. W czoraj odjeohał do K arlsbadu .

Delegat namiestnictwa h r. B orkow ski, wozoraj 
w ieczór w y jechał do K arlsbadu.

Zabawy i koncerty, zapow iedziane na wozoraj. 
nie p rzyszły  de sku tku  z pow odu niepogody. Z aba­
wa u rząd zan a  w parku krakow skim  na rzecz wdów 
i sierot po d rukarzach  tu te js z y c h , odłożoną została  
na  przyszłą niedzielę.

W Towarzystwie strzBleckiem odbył Bię wczo­
raj nroczysty ak t abdykacyi dotychczasow ego króla 
i rozpoczęto s trze lan ie  k rólew skie, k tóre t rwa przez 
ca ły  tydzień W edług  obyczaju T ow arzystw o u rzą ­
dziło  w ieczorem  uozię n a  cześć króla, w której 
w zięli u d z ia ł dość liczni członkow ie.

Dla urządzenia obchodu „wianków" zebrało  
eię w sobotę nieliczne grono  członków z< szłorooz- 
nego kom itetu  w raz z przew odniczącym  hr. Sobie­
sław em  M ieroszow skim . K om itet rozporządza kwo*ą 
k ilk cse t z ł r , jako czystym  doohodem z obchodu w 
r. Ku zeszłym  urządzonego, a z tego powodu zrzek ł 
ię  zazw yczaj praktykow anego zb ieran ia  sk ładek  
„ua  w iau k i" . T rądyoyjuy  obchód odbędzie się w  
w igilię św . J a n a  t  sobotę 2 8  b m ., na tu ra ln ie  je ­
żeli sprzyjać będzie pogoda. P o  ożywionej dyskusy i 
postanowiono obniżyć ceny w ejścia na  try b u n y  dla 
ogółu publiczności, zaprosić do w spółudziału  w ob­
chodzie ozłonków „tow arzj szeń śpiewaoKioh i puścić 
na  rzekę 2 0 0 0  w iąu jó w , aby raz  un iknąć  po w ta ­
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rzającego się oo roku z a rz u tu , iż „na  w iankach" 
w szystko było  oprócz w ianków.

W kasynie powszechnem odbędzie się w tych 
dniach przedstaw ienie am atorskie komedyi „B ibiński" 
Gfawalewicza i dwuftktowej opary „Z aklęta księżni­
czka" przez P r. Mógele. Rzecz to n ie z w y k ła : opera 
przez am atorów  śpiew ana, ale kasyno pow szechne 
dokonyw ać zw yuło, naw et n i e z w y k ł y c h  rzeozy. 
Przypom inam y sobie, jak w ybornie pow iodły zię już 
przedstaw ienia operetek : jak  Incognito i t. p. Pran- 
cesca da R im in i, to też jesteam y pewni, że i „Z a­
klęta księżniczka", nie o perjtka  lecz opera, zyska so­
bie szczere i pow szechne oklaski sa li, która, jesteśm y 
tego pew ni, będzie przepełnioną członkam i kasyna. 
Przeszło 20  osób tw orzy personal śpiew aków , a p. 
Rock kapoim iatrzuje, co dopełnia g w a ra n c ji, że p rzed ­
staw ienie u d a  się znakom icie. W „K unstvere in ie“ w ie­
deńskim , k tórem u kom pozytor dzieło swe ofiarow ał, 
p rz e s ta w ia n o  je często, oo było  naju lubieńszym  
num erem  repertoaru  wieczorów m uzykalnych. R odzi­
my publiczności , aby  się zaw czasu p o s ta ra ła  o 
b ile ty , gdyż przedstaw ienie to —  o ile nam  w iado­
mo — nie będzie powtórzone.

Zmarli. D ominik Iw anow ski, p o ru czn ik  6 p u łk u  
strzelców  konnych wojsk polskich z 1 8 3 1  r ., zm arł 
onegdaj w W ieliczce w 8 J  roku żyoia.

Józef K alasanty  W ojciechow sk i, żołn ierz w ojsk 
polskich z 1 8 6 3  r . , zou^rł wozoraj w  K rakow ie. 
Koledzy zm arłego zapraszają na  pogrzeb, k tó ry  się 
odbędzie ju tro  we w torek o godz. 6 z dom u przed- 
pogrzebowego Da cm entarzu .

Z kolei Karola Ludwika donoszą, że w yszedł 
rozkład jazdy , w ażny od 1 czerw ca n. r. w form a- 
oie kieszonkowym , który sprzedają  kasy biletow e 
portyerzy i konduktorzy przy pooiągaeh, po 6 et za 
egzemplarz.

Świadectwo dojrzałości. Od jednego z m iejsco­
w ych obyw ateli otrzym ujem y następu jące  u w a g i : 
P rzed  idlfcu dniam i przyniósł syu mój św iadectw o 
dojrzałoścą które o trzym ał w jednym  z tu tejszych  
zakładów  średDict Rzuciw szy oKitin ua podany m i 
dokum ent, zdziw iłem  się n ie m a ło . w idząc k aw a ł 
bibulastego, ua w yraz lichego papieru , z pow yszar- 
pywaneroi brzegam i. N atu ra ln ie  w pierwszej chw ili 
p rzypisałem  w inę m in is te rs tw n  ośw iaty, które nas 
za drogie pieniądze takiem i b lank ie tam i z W iednia 
obdarza. Jak ież  jednak było zdziw ienie moje, kiedj 
nazaju trz  dow iedziałem  się, i e  owe blankiety  są 
dziełem  R ady szRoIuej krajowęj I Sm utuo t* bardzo, 
że in s ty tacy a  autonom iczna tak  m ało dba o form ę 
i w ygodę obyw atela .

W szak św iadectw o dojrzałości jest jednym  z n a j­
w ażniejszych dokum entów , czyż n iew ypadało  się po­
sta rać  bodaj o tw ardy  papier, jeżeli już w zględy 
estetyczne pom inięto zup e łn ie?  Czyż to się zgadza 
wreszcie z godnością szkoły i w ażnością egzam inu, 
aLy św iadectw o tego rodzaju było  pisane na bibule 
siwej i w strętnej z pozoru ? A może blankiety  te  są 
sym bolicznym  obrazem  naezyob spraw  k ra jo w y ch ?  
W każdym  razie  pow inien się k toś o to  upom nieć 
i „wrócić uw agę w ładz szkolnyoh, że tabak iera  dla 
nosa, a nie nos dla tabaki ery.

Zs Stradomia. Dziś rano o godz 3ł/i w ybuch ł 
ogień w oficynie dom u pod 1. 1 na S tradom ia . —  
Z aalarm ow ana straż  pożarna m iejska w yruszy ła  w 
trzech oddziałach i wraz ze strażą  ochotniczą zloka­
lizow ała pożar i u g a s z a  płonącą ofioynę. Ogień po- 
wbtał praw dopodobnie wakutek podpalenia w dwóch 
miejscach. N iebezpieczeństw o było w ielk ie, otacza 
jąee bowiem budynki są  gontem  pokryte. A k c ją  
ra tuukow ą k ierow ał naczelnik p. Ennuow icz.

Znaleziono. W spółpracow nicy zak ładu  ślu sa rsk ie ­
go p. Antoniego Zaraohowicza przy ulicy W aln e j 
.snaleźli Wczoraj w R ynku głów nym  pewDą kwotę 
pieniędzy. W łaściciel, m ogący udew odnió swe p ra ­
w a, zechce się zgłosić po odbiór pod w ym ienionym  
adresem .

Lwów dnia 10 czerwca. (Koresp. N. Reformy). 
Czarne chorągw ie na gm achu sejm owym  i w Banku 
hipotecznym  zaw iadom iły m iasto, że hr. B a d e n i  
W ładysław  już nie żyje. Zgon n astąp ił dziś w nocy.

R eneralna dyrekeya kólei państw ow ych poruszyła 
bardzo ważny dla Lwow a p r o je k t ,  aby w mieście 
urządzić biuro ugólne kolej we, w którem  o d b y w a­
łab y  się sprzedaż biletów  do w szystk ich  pociągów 
osobowych, przyjm ow anie i odsełaoie p rzesy łek  po 
spiesznych i pakuuków , sprzedaż ta ry f kolejowych 
i t. 4. słowem  w szystkie takie  agendy , które p u b li­
czność najczęściej w ostatniej chw ili edjazdu musi 
załatw iać. Kolej K arola L udw ika już Jaw no m iała  
zam iar urządzić takie  biuro, —  jest więc nadzieja, 
że projekt kolei państw ow ej w krótce przyjdzie do 
skutkn.

W sku tek  nowego rozkładu pociągów kulejewyoh, 
ek spedycje  na tutejszej poczcie u leg ła  wielkim zmia- 
n i m,  k tóre w nieludzki sposób obciążają pracą u rzę­
dników i listonoszów. A ponieważ od daw ua już pa­
nuje na lwowskiej poczcie anorm alny stosunek liczby 
urzędników  do pracy , m ianow icie w dzials ekspe­
dycyjnym  —  gdyż p. dy rek tor tylko dU  koncepto  
w ych m a względy —  w dzisiejszej więc sy tuacyi 
p rsonal ekspedyoyjny jes t już w prost w yzyskiw any.

Pogoda bardzo piękna nadzw yczajuie sprzy jała  
dziś różuym  zabawom ogrodow ym . N ajśw ietniej w y­
p a d ł festyn akad>m icki na W ysokim  Zam ku, którego 
piękne p lan tac je  zaroiły  się tysiącam i osób. K om itet 
w ydał Kuryerka festynowego, dość udatne  pbem ke 
okolicznościowe i rozdaw ał między panie lis ty  in 
trygu jącc , wcale dowcipnie ułożone. F e s ty n  na ko­
rzyść T ow arzystw a „P racy  kobiet" w ogredzie m iej­
skim  rów nież cieszył się powodzeuiem .

Cyrk B orna, którego przyjazd zapow iadano z p ra ­
w dziwie am erykańską  b lagą, jest gorszy, od po­
przedniego K rem sera. Jed y n ą  nowośoią je s t to , że 
w przeoiągu kilku godziu wystaw iono cyrk  z p łó tna 
w  formie olbrzym iego nam iotu . U rządzenie siedzieć 
je s t niżej k ry tyk i. Reklam a jednak sw oje zrob iła  —  
tysiące osób spieszy do cyrku

W  tea trze  dziś w ystępuje po raz ostatn i p. Liide 
w kom edyi Zalew skiego „ F rieb e" .

Z Rzeszowa. Z powodu zjazdu ozłonków T ow a­
rzystw a pedagogicznego, k tćry  się m a odbyć w 
Rzeszow ie w przyszłym  m iesiącu (1 7  1 18 lipca), 
zaw iązał °ię kom itet pod przew odnictw em  b u rm i­
strza  d ra  Zbysz^wskiego, m ający obmyślać szotegóły 
i sposób przyjęcia spodziew anych guści. Celem sk u ­
teczniejszego przeprow adzenia program u kom itetu , 
podzielono się na kilka sekcyj. N ajtrudniejsze zadam " 
m a do spełnienia sekeya kw aterunkow a, gdyż chodzi 
tn o umieszczenie dw udniow e do 2 0 0  uczestników  
i uczestniczek zjazdu w mieście nie obfitująoem 
woale w zbytek pom ieszkać. P aństw o  Potoccy Al­
fredow ie przychylili się do prośby głów nego zarzą­
du T ow arzystw a, aby uczestnicy zjazdu mogli zw ie­
dzić zam ek łancnck i i jego pam iątki. W tym celu 
urządzony będzie z Rzdszowa osobny pociąg.

MakOW, 11 czerw oa. (T elegram  N. Reformy).

W Juozezynie przy M akowie zm a rł A ntoni Lubicz 
K urow ski, N apeleończyk i by ły  ofioer wojsk pol- 
sniob.

Wadowice, 9 czerw ca. (K oresp. N . Reformy) 
N a kolei lokalnej B ie lsko-halw arya  po przejściu po­
ciągu z W adow ic du. 8 bm. w ieczorem  obsunął s* 
nasyp tuż przed p rzystank iim  K ałw arya Z brzydź 
^ka. W sku tek  tego nie odszedł pociąg z pow r 
do W adow ic, a  koiej zarządziła, iż jadąoy ir 
uszkodzone pieszo przebyw ać b ę i ą , pakun ’ 
poczta zostaną przeładow ane do pociągu 
K alw aryi naprzeciw  jadącem u pooiągowi z 
wic w ysłany  oędzie. N ieszczęśliwego przypadku uie 
b y ło ; nap raw a nasypu potrw a dui k ilka K ara po­
cztow y jeszcze się nie u s ta lił, korespondeneye i 
dzienniki lw ow skie odbieram y dopiero trzeciego duiu, 
tak sam o i dzienniki w iedeńskie opóźniają się o złą 
dobę. T rochę za długo trw ają  takie nieporządki. — 
Prsem yałow ey są  zdesperow ani, nie mogąc skutkiem  
tego oznaczonym term inom  destaw  zadość uczynić.

O im s e tle tn i  ju b ile u s z  un iw ersy tetu  boluńskiego 
rozpoczął się w sobotę 9 bm . uroczystym  pochodem 
depntacyj studenckich  a innych  w łoskich  un iw ersy ­
tetów. N a  ozeie poonodu jecha ło  czterdziestu  s tu ­
dentów  n a  kom ach. Za nim i cztery b ia ie  byki c ią­
gnęły n a  przystrojonym  wo w stęgi wozie o lbrzym ią 
beczkę w ina N ebbiolo, nadesłaną  przez studentów  
tn ry ń sk io h ; n a  innym  znów wozie wieziono wpośród 
róż niezw ykłyoh rozm iarów  k rąg  sera  parm ezań- 
skiego, dar uu iw ersy tetu  w P a r i i , oraz olbrzym i 
t o r t , ofiarowaLy przez politechnikę m edyolańską. 
U niw ersy tet w P adw ie  n ad esła ł sijjka?ego w ołu , 
którego prow adź uo w p rz js tro je n ij w stęg  ofiar­
nych. Zam ykoły pochód B achus, S y ien , N im fy le- 
śue i Ceres otoczona snopam i zboża. W szystkie po­
darki złożone zostały w uuiw ersyteoie , gdzie pozo­
s tan ą  aż do zapow isdzianej program em  uczty. U ro­
czystość trw ać będzie dni pięć i obejm uje między 
innem i odsłonięcie pomnika W iktora  Em anuela. — 
Z Polaków, jako przedstaw iciele un iw ersytetu  lw ow ­
skiego, udali się do Bolonii d r  L eonard  Piętak, 
prof. p raw a spadkow ego i dr. L udw ik Ć w ikliński, 
prof. filozofii klasycznej. P ierw szy  z nioh ma ®fia- 
rować uniw ersytetow i bolońskiem u dzieło swe o 
praw ie sp&dkowem.

Młodzież akademicka w ysła ła  un iw ers a ło w i w 
Bolonii adres g ra tu lacy jny  z powodu 800-Ietn ie j ro ­
cznicy is tn ien ia  tegoż un iw ersytetu . A dres zredagu 
w any został po łacin ie i po polsku 1 ozdobiony w i- 
dskam i K rakow a i herbem  Polski.

Mianowania. N adproku ra to r państw a we Lw«-  
w le nadał posadę nauczyciela przy szkole zak ładu  
kary d la  m ^iczyzn we Lw ów  e, Ju lianow i K rzyża­
nowskiemu, nauczycielowi przy szneto wydziałow ej 
w Sniatynie.

Repertoar teatralny.

W e  w t o r e k  12 c z e rw ia : Po  raz pierwszy 
„N itouche", operew a w i  odsłonach Herve’go.

Obchód jubileuszowy
na cześć profesora dra Edwarda Fiericha.

Nie mogliśmy w sobotę dla spóźnionej poiy 
i braku miejsca zamieścić w całości przemówień 
na uroczystym akcis pożegnania prof. F iericha 
wypowiedzianych 1 dziś nie zamieszczamy wszyst­
kich, lecz przyiaczamy świadczące najdobitniej
0 czci, jaką długoletnią swoją pracą zdobyć so­
bie zdołał zasłużony profesor.

W imieniu całej akademickiej młodzieży prze­
mawiał p. Jaw orski w następujących słuwach:

Czcić ludzi, co z niestrudzoną wytrwałością sze­
reg lat nad dobrem drugich pracow ali, nie jest 
to tylko podnosić i uwidaczniać ich osobiste przy­
mioty, składać im dzięki za otrzymaub od nich 
dobrodziejstwa, zostawić im wspomnienie uzna­
nia spełnionego obowiązku, — oddanie takiej czci 
bowiem ma większe i szersze znaczenie. Cześć 
takim  mężom głośno i publicznie wypowiedziana 
zastępy całe i pokolenia obejm ująca, daje znać 
społeczeństwu, że jest jeszcze silnern i zdrowem, 
kiedy ma jed n o stk i, które poruszyć są zdolne 
wielkie jego kręgi do ubiegania się o złożenie im 
hołdu, wlewa ona we wszystkich w’arę, że mamy 
podstawę do rozwoju w ludziach wielkiej pracy, 
podstawę zaś moralności w ludziach ceniących 
ją  i każdej chwili gotowych do postawienia jej 
jako przykład.

Taką to m yślą, profesorze nasz, kierow ali się 
młodzież wydziału prawa uniwesytetu Jagielloń­
skiego w chw ili, gdy dała inieyatywę do dnia 
dzisiejszego, dnia, w kiórym otoczony rodziną od­
bierasz zewsząd wyrazy wdzięczności, w którym 
przed Twemi oczyma staje 38 zastępów uczniów 
wykształconych przez Ciebie, w którym najjaśniej
1 nalepiej policzyć możesz dzieła Twego życia, 
zrobić z niego rachunek, a ujrzawszy owoce swo­
ich zabiegów pow iedzieć, ie  me były płonnemi

Jeżeli dzień ten pięknym będzie dla Ciebie, 
Profesorze, a chcieliśmy, by takim był, to wierz, 
że n a s  w dwójnasób większą przejmuje radością. 
Daje n»in bowiem sposobność pokazania wszyst­
kim, że my, uczniowie, za obov.iązek poczytuje­
my sobie oddawać cześć naszym protesorom , że 
pragnieniem naszem jest utrzym tnie uświęcenie 
stanu szacunku i poważania, winnego od dziaci 
ojcom i karmicielom naszego ducha, że więc nie? 
prawdą je s t ,  byśmy burzein przez trzeeicL do 
niewdzięczności tylko byli zdo ln i; z drugiej zaś 
strony cieszymy s ię , że uczcić przypadło nam 
w udziale C i e b i e ,  Czcigodny Profesorze, —  
Ciebie, który z niezmordowaną gorliwością nauce 
i wiedzy oddany, poświęciłeś Twym uczniom to, 
co najszlachetniejsze w człowieku, bo serce i po­
błażliwość ojcowską, a w świetności katedry pro­
fesorskiej , tym ołtarzu najwspanialszej świątyni, 
położyłeś Twą dumę i ambicyę.

W ro k u , który ostatnim jes t w okresie Twej 
nauczycielskiej pracy, zastałeś młodzież jeśli nie 
zarówno z dawmą od natury uposażoną, to z 
pewnością z równym zapełem garnącą się do 
Ciebie i równie z tam tą z ubiegłych lat pragną­
c ą  w pamięci Twej dobre wyrobić sobie miejeCt 
z nimi też razem my wszyscy uczniowie Wy­
działu prawa, składamy Ci w upominku popier8' ” 
Twoje, Profesorze; mech Ci przypomina wszy3 
kich, co szczycą się, że Twymi są uczniami

Im ieniem  dawnych uczniów profesora w 
wiedz,ane przemówienie dr. S t y c z n i a  p> 
izby adwokackiej brzm iało: ‘ - d i

Czcigodny Jubilacie Szanowny Panie Profeso­
rze! W imieniu byłych uczniów tutejszego Uni-

ców 1% Czerwca 1888-

wers padło mi w udziale złożyć Ci Ozci-
god’ ie przy dzisiejszej uroczystości wy-
r? wdzięczności.

ofesor prawa handlowego, wekslowego 
.ry cywilnej, pracując na tutejszej Wszech- 

isko lat 4 0  spełniłeś c h lu b ie  zadani) swe 
dem Państwa i społeczeństwa. Liczne po- 

nia jurystów  zajmujące dziś stanowiska w są- 
wnictwie, adm inistiacyi i adwokaturze, począw­

szy od najniższych stopni, aż do członków T ry­
bunałów najwyższych, obywatele różnych zawo­
dów po kiąju rozsiedleni, są Twymi wycnowaó- 
cami.

Z rozwojem opołbezeństw wzrósł niszm ierny 
prawności labirynt, a nauka prawa 3tała się um ie­
jętnością trudną i złożoną wymagającą pilnej i 
długiej piacy Tę trudną naukę, tę głęboką i 
szeroką wiedzę prawniczą wpajałeś z zam iłowa­
niem  w umysły młodzieży, a charakter Twój 
prawy, Twa sprawiedliwość i uprzejmość, przy­
jaźń dla mlodziezy, szerzyły o? jperc^w,h upadów  
najpiękniejsze zasady

Z wyżyn profesorskiego zawodu nie schodząc 
w szranki prądów codziennego życia, pojmowałeś 
i wpajałeś nausi w szczytuem ich rozum ieniu ty,-  
dle słów rzymskiego mówcy

„Nauki są pokarmem młoduści, wdziękiem po­
deszłego wieku, ozdobą pomyślności, pociechą 
nieszczęścia, bawią nas w ustroni, m e są obcemi 
w społbezenstwie. czuwają z nami, podróżują." 
Pojmując tak szczytnie stanowisko nauk i wpaja­
jąc je  w umyły i serca młodzieży, kształcąc licz­
ne pokolenia położyłeś wielkie za s łu g i dla .na- , 
szego społeczeństwa. W im ieniu byłych Twoich, 
uczniów składam Ui cześć i dzięki Czcigodny Jn-, 
bilacie! Przyjm ten hołd obywatelskiej wdzięcz­
ności, który nie żadne uboczne względy , alę rze­
telna Twoja wartość wzbudziła.

Od redakcj. czasu pisma Prawnt/c adwokat ar.
B o r  o ó s k i w ypow iedział:

Zaszczytuj i miły przypadł mi dziś obowią­
zek, —  zaszc^yiL/, bo przemawiam iu .en ia in  je ­
dnego z najstarszych pum  pray. niczycb pol­
skich, —  miły, bo i mnie jako ucznia łączy z 
Tobą, Czcigodny Panie! niespużyty węzeł głębo­
kiej czci i niewygasłej wdzięczności Poświęciwszy 
całe życie wyłącznie nauce i uniwersytetowi, nie 
szukałeś popularności ani Wewnątrz * niwersytetu 
ani po za jego niuram i, a jednak byłeś najbar­
dziej kochanym, najwięcej czczonym i najwięcej 
cenionym profesorem na wydziale p raw a, a dziś 
otacza Cię ta sama cześć i miłość lu d z i, z któ­
rych każdy pam ięta, ze był r z e c z y w i s t y m  
uczniem Twoim, że Tobie zawdzięcza swoją wie­
dzę. Przynoszę Ci zacny mężu hołd redakcji 
Praumiku, którą raczyłeś zaszczycać bwojemi 
względami. — hołd nie szumnych i kra&uino- 
wnych zwrotów, ale hołd głębokiego przekonania 
o niespożytych zasługach ,działalności Twojej. Do 
szeregu zasług, jakie wyliczyli popnodn, mówcy, 
niech wolno będzie mi dorzuci jeden szczegół, 
zapisany głęboko w pamięci narodu. Nie zapo- 
muiemy i zapomnieć i* powinniśmy nigdy, zą 
jako mąż zautańia powołany przez rząd stanąłeś 
w zwai tym szeregu obrońców języka pcBkiege 
w naszej W szechnicy, że wspólnie z takimi mę­
żami, jak B aran o w sk i, Dietol, M ajer i Weigięl 
walczyłeś o przywrócenie Aluiat* idatri 'ęzyka o' 
ców naszych. Im ieniem  redakcji która stała za-, 
wsze przy narodowym sztandarze, dz;ś w tej pię­
knej dla Ciebie chwili wypowiadam Ci sława u- 
znan.a i wdzięczności, a mam nadz ie ję , że połą­
czy się ze mną cała prawnicza prasa polska i nd- 
ród cały w wdzięcznem uznaniu za obowiązek, 
który spełniłeś już nietylko jako profesor, ale 
także jako zacuy syn tej nieszczęśliwej Polski 
naszej.

Podziękowanie profesora dra Fiericha w do 
kładnem wynotowaniu jest następując •

Przezacne Zgrom adzenie!
W zruszony znaczeniem obecnej uroczystości —

0 której nigdy nie marzyłem, ani marzyć nie 
mogłem — nie jestem w stanie ująć w w;łaścitye 
wyrazy uczuć, które w tej chwili przejm ują ni* 
serce i owładają mój umysł.

Dzień d z is ie jszy  jrs t najszczęśliwszym i najwa­
żniejszym dnieui mego zaWudu nauczycielskiego, 
dniem, który nw aai, mi oswoić się z myślą, iż 
wystąpić mam z 1 niwersytetu Jagiellońskiego, 
klórbm-i poświęciłem całe moje życie duchowe, 
a przez cały ten czas doznawałem od kolegów i 
młodzieży akademickiej tyle dow odów . przyjaźni
1 koleżeństwa, przychylności i życzliwości.

U legam  przepisom prawa.
Ustępuję z żalem serca.
Ustępując żegnam naszą prastarą g łów n, srkołę 

i życzę jej z głębi serca, oby Opatrzność Boska 
która widocznie kieruje lo sam i naszej świątyni 
naukowej, i nadal miała w opiece tę szkołę, która 
jak gdyby cudem p rz e trw a ła  wszystkie klęski
narodu!

Dostojni i przezacni Panow ie! Nie oczekujcie 
odemnie, abym wobec swego wzruszenia zdołał 
odpowiedzieć na tyle przemówień tak dla m nie 
zaszczytnych.

Przejęty najgłębszem uczuciem wdzięi»no^CI 
dziękuję Szanownemu Zgromadzeniu -• ur**^86" 
nie dzisiejszej uroczystości, za objawiuną Przy 
chylność i życzliwość, z» ofiarowaue mimpamiąt- 
kowe dary. Dziękuję Jego M agnificen^j księdzu 
Rektorowi, dostojnemu naszemu 
Prześw ietnem u Senatowi akademi<*kiHljl'i, W W. 
Panom Dziekanowi Kasparkowi, B ato row i Zollowi 
i Dziekanowi Zakrzewskiemu, J* f 1 U cni kole­
dzy, Wam bvli uczniowie 8iału prawa, tu- 
dzibż wam Z tcna Młodzieży “k*deinicta  praw ni­
cza, a szczególniej 'VanI JdtaUls moi słuchacze. 
Dziękuję J . W. Panu Prezydentowi Jasińskiemu, 
W . Panom Mecenasom Styczniowi i Boroń- 
skiemu, Panom  J>w£! "lea,lk Stępińskiemu i F ein - 
tu ch o w i; dziękuję w am wszystkim a wszystkim
z głębi serca . -

Raczcie, Panowie, zachować Waszą życ:,J)w% pa­
mięć uatępuj4®e®u, który opuszczając U niw ersy­
tet traci swą drugą( gW|  duchową rodzinę.

O godzinie 6 w sali Towarzystwa wzajemnych
ubezpieczeń, zgromadziło się przeszło stu ucze­
stników uroczystości i po przybyciu jubilata za­
siadło do stołu. Szereg toastów rozpecztł prof.. 
dr. Z o l  1, wnosząc zdrowie jubilata. W odpo­
wiedzi jubilar zn iósł toast na pomyślność uni­
wersytetu. Prezes akademi dr. M a j e r  wnosi 
toast na część żony jubilata, a adwokat dr. F e r ­
dynand W i l k o s z  toast na cześć dra Maurycego 
i dra Ksawerego F ienchńw . W  podziękowaniu

I



Fraków 12 Ozerwom 188*.
i —--- ---------------------------------

N O W A  B E F O B M A N r  182.

u  
* ;<

|  1
i

ir. Maurycy F  i e r  i c h  wnosi tu«st n 
tetu jubileuszowego, a dr. Ksawery 
■aicyatorów obchodu. Dr. M ajer i F- 
jeszcze raz wnoszą toast na cześć jubi.
Midowicz jako były uczeń podnosi zasłu^ 
lata, klóie położył w obronie młodzieży 
ówezesneaii osiremi przepisami. Wreszcie p.
«»f M u c z k o w s k i  w przemówieniu pełnem 
dowcipu, używając term inów  prawniczych, wy­
tęża życzenie, aby jedną z opróżnionych katedr 
objął dr. Ksawery F ierich, aby jednak przed 
łom stawił się przed właściwym proboszczem 
W obecności dwóch świadków, celem złożenia 
uroczystego ośw.adczenia woli wstąpienia w związki 
małżeńskie, a tymczasem zasłużył sobie na „ter­
min Jo przeglądu oiyginałów ..." Szereg toastów 
Ukończył d i, F erdynand W e i g e l  sandom ier- 
•kiem „Kochajmy się .

Komitet otrzymał kilkadziesiąt telegram ów , 
które odczytął akademik p. Siegler.

Po uczcie zgrom adzeni udali się do Bali Towa­
rzystwa strzeleckiego, gdzie odbył się komers 
Lkademicki. Jubilata wnieśli uczniowie do sali na 
rękach wśród gromkich wiwatów Na komersie 
Wnosili toasty , rektor S p i s ,  prof. K a s p a r e k ,  
»dw. W ę d r y c h o w s u i ,  rektor T e i c h m a n n. 
prezydent S z l a c h i o w s k i ,  akademik J a w o r ­
s ki ,  prof Z o l l ,  prof. K r z y m u s k i ,  proi. dr. 
Maurycy F i e r i c h  i inni. Komers i uczta od­
znaczały się szczerą serdecznością i swobodną 
Wesołością, która na zawsze zapisze się w pa­
mięci uczestników.

nomicznym dla przedsiębiorstwa jost nieodpowie­
dnie, albowiem koszta budowy w większych mia- 

ach są bardzo znaczne, a zatem i nakład kapi- 
' zakładowbgo powiększy się w czwórnasób od 

du potrzebnego do tego samego celu w mia- 
•LlCtl mniejszych. W edług obrachowania nie ogól­

nego lecz szczegółowego dowieść m ożna, iż ko­
szta urządzenia przędzalni maglowni w miejscu 
centralnem  tyle pieniędzy poch łoną , iżby za 
nie dwie przędzalnie wraz z maglowniami 
w miejscach działalności wybitniejszych spółek 
tkackich urząazić można. Fundusz na te cele 
przy współdziałaniu interesowanych gmin, Bady 
powiatowej, spółek tkackich i komisyi przemysło­
wej krajowej, względnie W ydziału krajowego, ła- 
twoDy zebrać można, jednakowoż dział ekonomi­
cznej aum inistracyi bezwzględnie zawsze pozostać 
powinien w rękach Banku krajowego przy współ­
działaniu krajowej komisyi przem ysłow ej, która 
w .nna dysponować siłami fachowemi.

Dział ekonomiczny.
Jakie są przy^yoy upadku naszej tka 

ciwa? Jakby temu zaradzić?
(S) Tkactwo nasze dawnemi czasy kwiinęło i mia­

ło cławę europejską. Z pewnych miejscowości 
miały wyroby pizewagę na targach hamburskich, 
tryesteńsKicb i t. p. azozególnijj wyroby płótna ża- 

* glowegc, które co do ceny, trwałości i dobroci prze­
wyższały w froby czercie i śląskie. Dzisiaj jest 
odwrotny stosunek. W yroby czeskie i śląskie 
przewyższają nacze pod względem ceny, której 
się tak boimy, że rzeczywiście trudno nam kon­
kurencję z niemi w ytrzj mać —  i my z»ws«e na­
szego pula zbytu tylko w okolicach wschodnich szu- 
k musimy, albowiem na zachodzie wyroby cze­
skie zbyt mają ustalony 

G d z i e  j b 8 1 p r z y c z y n a  t e g o  z ł e g o ?  
Otóż dawnemi czasy Czesi, Siąz&cy i my sta­

liśmy pod względem towarów surowych na ró ­
wni, t j. wyrób przędzy byt do nie tak daw n- 
po największej części ręczny Uprawa lnu była 
ti na-i rozpowszechnioną i każdy chłopek choć 
cząsteczkę awej ziemi lnem  zasiać musiał. Z ule­
pszeniem techniki maszyn postąpiło i tkactwo 
bardzo , zw iiazu s ' pod względem przygotowania 
materyału suruwego. P: iea j w Czechach i na 
pogranicznym Śląska przędzalnie parowe przyg -- 
towują przędz^ dlu nufl, k tórą  my drogo płacić 
m ujimy, albowiem —  jak to każdemu wiado- 
lnem —  wszystkie bez wyjątku przędzalnie zd' 
grauicune z Zasady ceny dia Gancyi poanoBzą, do 
Wiedzą, że konkurencyi w kyaju nie mają. Naj- 
ważniejtaą jednak rwnezą ;bbi , żc my fabrykom 
Zagranicznym len przygotowujemy i właśnie z te­
go lnu i przędzy, które podwojne koszta trans­
portu w podanej cenie zaw ierają, płótno wyra­
biać musimy. To jest p i e r w s z ą  p r z y c z y n ą  
upadku naszego tkactwa, mówię pierwszą, bo przy­
czyn złego jest więouj. Gto nasz tkacz wyrobił 
z przędzy zagranicznej towar, ale tenże w edług 

ł Zapatrywań nowoczesnych ma tylko nazwę i ce­
chę towaru surowego, t. j, musi być apretowany. 
Tu nasuwa się pytanie: ile ulepsaouych maglo- 
wni jest w naszym kraju? Maglowme nasze zu­
pełnej apretury towarom lepszym udzielić nie są 
w stanie, gdyż urządzenie ich je s t nader p o m .-  
tywnu i wymaganiom nowoczesnym zupełnie nie­
odpowiednie, a zatem z naszym wyrobom znowu 
udać się musimy za g ra n ic ę , by przeć.eż towa­
rom zagranicznym wyrównać co do powierzcho­
wności. A jak się ma sprawa z farbowaniem? 
Znowu odpowiedź: wszystkie lepsze towary tylko 
za gnm icą farbować można!

W iśle działa i myśli obecnie nad usunięciem 
tego złego nasza kom isja przem ysłow a, której 
dobre chęci mają Wdzięczne echo w kraju. Za­
kładane szkoły czy tak zwane w am aty  naukowe 
pracują Q*J poprawieniem techniki tkactw a; za­
wiązane spółki tkackie rozwijają swoje polb dzia­
łania, jednakowoż wszystko to nie daje odpowie­
dniego rezultatu * powoda zła w poprzednim 
UBtępie wymienionego. Jeżeli stosunki pod tym 
względem nie zmienią gig w najbliższej przyszło 
ńci, nasze tkactwo upaść musi przy olbrzymiej 
konkurencji zagranicznej.

J a k  w i ę c  z a r a d z i ć  z ł B u , ii? ,
przędzalniam i! maglowniami! farb, arniam  1 Śli­

czne to plauy, aie jak je  urzeczyw istnić, ekąd 
wziąć kapitałów na budowy potrzebne?! W ybu­
dowanie jednej przędzalni dla wszystkich potrzeb 
kraju w centralnym  punkcie, pod względem eko-

Wystawa i konkurs pługów w Przemyślu.
Podczas walnego zgromadzenia Towarzystwa „K ó- 
ł e k  r o l n i c z y c h "  w Przemyślu w dniaoh 19 i 
20 bm. odnędzie się wystawa i konkurs pługów. 
Zarząd główny Towarzystwa „Kółek rolniczy uh “ za­
prasza niniejszem wszystkich pp fabrykantów ma­
szyn i narzędzi roiniczyoh do wzięoia udziału w tym 
Konkursie

P r o g r a m  o g ó l n y .
1) Do konkursu będą prsyjęte tylko pługi, sto­

sowne dla włościan i mniejszych właśoioieli, a więo 
przedewszystkiem takie, które obok dobrego działa­
nia wymagają niezbyt wiulkiej Biły pociągowej, a 
któryoh cena może byó przystępną dla właśoioieli 
mniejszyoL posiadłości.

2) Pługi wszystkie podzielone będą na 4  działy, 
a mianowioie:
. v aj P ług9 do posładów i orek płytszych (do 16 
c tm j w ziemiach spoistych.

b) Pługi krusząse do orek w ziemiach pulchnych, 
nie zachwaszczonych, w głębokośoi od 12 do 18 
otm

o) P ługi piątrowe (Koyale), przy których pierw­
szeństwo będą mieć samochody. Do orki 14 do 20 
ctm.

d) Płużki do ookopywama okopowych roślin, 
pr»y"zeip- jest do żyozenia, aby były kombinowane 
z iuuem jakiem użyteczuem dla włośoian narzę­
dziem

ryb rozmaitych z cesarstwa Niemieckiego do Galicy! 
(i Bukowiny) przeustawia się w ilości 3,262.000 kg. 
(3.262 tonn). Licząc kilogram ryb średnio po 35 
c t , t. j. za funt cłowy 171/, c t, co oczywiśoie za 
lekko jest brane, przekonamy się, że sumę zapłaoo- 
ną w tymże reku przez nas (wiaz z Bukowiną), 
reprezentuje wcale poważna cyfra 1,141.700 złr.i 
A uważajmy, że to dopiero były obliczenia do Niemiec 
tylko się odnoaząoe; ileż Rosya, Franoya i Włochy 
zabiorą od nas pieniędzy? Wywóz naiomiast naszej 
produkoyi krajowej wynosił w tymże samym roku 
do Niemiec tylko 124.500 kg. (124 6 tonn). Prze­
ciwnie Czeohy sprowadziły z Niemiec tylko 686.000 
kg. (686 tenn), a wywiozły do Niemiec blisko trzy 
razy tyle, co Galicya i Bukowina, mianowicie kg. 
319.500 (319*5 tonn), co przypisać należy staran­
nej hodowli ryb w tym Kiajn i postępowej gospo­
darce, na której dotychczas nam zbywa.

Że Czechy wywiozły niespełna połowę tyle, co 
otrzymały, temu wcale się dziwić nie można, jeśli 
weżmio się na nwagę, ile spotrzebuje tak ludny i 
przemysłowy kraj, jak Czechy, na własne wyżywie­
nie ; toż samo i inne kraje austro-węgierskie.

Ale przeciez i ten kraj nie zawsze podobnym do­
brobytem się cieszył; jednak i z najgorszego stanu 
można przy pracy wspólnej dojśó do ogólnego do­
brobytu, do odrodzenia materyalnego, a tern samem 
i moralnego, bo to ostatnie ściśle jest złączone i 
zależne od pierwszego.

8) Próby nad«słanyoh płngów odbędą się w po­
bliżu miasta Piz6myśla w dniach wyżej wymienio­
nych wobec komisyi sędziów, do togo przez zarząd 
główny zaproszonej.

Kom isya sędziów oceni narzędzia podług  szcze­
gólnej in s tru k c ji, ja k ą  zarząd g łów ny ułoży

4j Każdy pług prouowany będzie na osobnej par­
celi. Paroele będą rozlosowane.

5) Za nąjlepszo i celowi odpowiadające narzędzia 
udsielane b«d j nagrody, a mianowicie

Za pługi pod a), b), c), przeznacza się po 2 n a■ 
grody, pod d) przeznacza się 1 nagroda.

Rodzaj nagród bę izm później ogłoszony.
6) Koszta połączone z konkursem ponoszą pp 

wystuwcy, tylko zaprzęg- do prób dostarczone będą 
przez zarząd główny Towarzystwa bezpłatnie.

7) Zgłoszenia z dokłndnem wymienieniem każde 
go narzędzia, z oznaczeniem do którego działu na 
leży i ile kosztuje, należy nadesłać najdalej do 10 
ozerwoa br. pod adresem „Zarząd główny Towa 
rzystwa Kółek rolniczych we Lwowie."

Wszystkie pługi mają być najdalej dnia 18 bm. 
rano w Przemyślu na miejscu, które później wska 
zane zostanie.

Smutne cyfry. Szkoda, że stosunk, rybsorwa 
krajowego są autorowi naszej „Nędzy" nieznane, 
w przeciwnym nowiem razie miałby szanowny autor 
szerokie pole do stndyow nad tą gałęzią gospodarstwa. 
Statystyka jak wszędzie w dziele p. Szczepanowskiego 
by łaby  i tu kluczom, któryby pozwolił spojrzeć zdrowo 
wewnątrz tej Bprawy, niestety jeszcze w bardzo 
ciemnyoh barwach się przedstawiającej.

Tu gdzie niegdyś rjbołostwo było jednem z naj­
ważniejszych zajęć ludności, dając jej pewne i wcale 
Jobie utrzymanie, — dziś sprowadza eię z zagranioy 
miliony kilogramów ryb, za które kraj tak biedny 
jak my, niezliczone symy pieniędzy w obce składa 
ręoe. Rok roozme w wielkiej ilości sprowadzamy 
śledzie i inne gatunki ryb morskich, które przy 
rządnej własnej gospodarce łatwo możnaby zastąpić 
gatunkami krajoweim, przez oo nie tylko pieniądz 
w kraju pozostałby, ale i stworzyłoby się tem samem 
nie małe źródło doohodów, dająoych Btałe zatrudnie­
nie tysiącznej dziś bez chleba * pracy ludności. To 
też ze względu na te, iż oło od ryb w stanie su­
rowym wynosi prawie tylko 1 z łr ., zaś od ryb w 
innym stanie (śledzie selone, marjnaty ' t. p.) przy­
syłanych z zagraucy pięć ra*y tyle, względnie nawet 
15 rany więcej powstała przed niedawnym czasem 
w jednem z prowincjonalnych miast galicyjskich 
fabryka cardynek rosyjskich, Ktors niestety sprowadza 
ryby surowe z poza obrębu państwa, i te do­
piero na miejscu du kosumcyi przyrządza.

Jak znaczne zaś snmv na ten jeden tylKo cel 
idą bezpowrotnie za granicę monarchii, do samyoh 
Niemiec jedynie, niechaj okaże następujące obliczenie, 
na niemieckich i auBtryackich dataoh statystycznych 
oparte. I  tak. w roku 1825 ogólna cyfra dowozu

Geny zbóż na giełdzie wiedeńskiej d. 9 czerwca. 
P s z e n i c a  na czerwieo 7*57 — 7*59; na czer- 

wno-lipiec 7-57 do 7-59; na jesień 7*78— 7*80.
ióy to  na czerwieo 6 14— 6*16 ; na czerwiec-lipiec 

6-14 —8 1 6 , na jesień 6-42— 6-47 
O w i e s  na czerwiec 5*47— 5-49; na czerwiec- 

lipiec 5-47—5-49, na jesień 5-82— 5*84.
K n k u r u d z a  na czerwiec 6*93 — 6*95, na czer­

wiec-lipiec 6‘7 5 —6 77, na lipieo-sierpen 6*75 do 
6*77, na sierpień-wrzesień 6 58— 6 60, na wrzesień- 
październik 6-60— 6*62.

J ę c z m i e ń  morawski prima 7 75— 8- 05, średni 
6-75— 7 7 5 .

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie­
deńskiej od 4 do 9 czerwca.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
27 00 — 82*00, galioyjskie surowe 23 0 0 —28 00, 
ozesane 30 00— 40 00. Usposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1887 
90*— 105‘, podmiejski 85 — 105*, wiejski 50-00 
do 86 00, zielony 10 — 15.

K o n i o z 100 kilgr. Styryjski czerwony ozyszczo- 
ny 48 do 52, włoski 40 — do 44-—

L u o e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 5 8 '— 
do 62*— , frauouska 72-— do 7 6 — , węgierska 
56-— 60 złr. czeska biała 32 — do 40 — .

R z e p a k  za 100 kilogr. 1 1 6 0  do 12 *00; ba- 
uacki 00 00 — 00 '00.

S p i r y t u s  bez beozki. Z . 100 litrów w miej 
son 2 5 ‘65 — 25 8 5 ; rektyfikowany 90 prc. i wy 
żej 28-70— 29*80, Usposobienie spokojne.

N a f t a .  Za l 00 kilogr. gotowa, galicyjska 19*25 
do 19 25, prima kaukazka z Tryjestu w oysternie po 
5-00 do 5 50, amerykańska 21'50 —22 00.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo austryaokiego 33 00 
do 34 00, angielskiego 3 1 0 0  do 81*50.

O- e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
30 00 de 30 '5 0 , na wrzesień - grudzień 2 7 ’50 do 
28*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 61 60 — 62 00 Usposo­
bienie spokojne.

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 20 0 0 —29*60.

8*80 
4 90 
4 85

Lwów, 9 czerwca. (Sprawozdanie Banku roi
MCZbijo).

Usposobienie handlu niezmienne; ze itrony od­
biorców zupełna rezerwa. Pszenica i żyto w bar­
dzo celnych jakośeiach znajdują łatwy zbyt do Czech 
i Morawii.

Dziś notujemy za 100 kilo loco Lwów.
P s z e n ic a ...............................................6 30
Żyto ..........................................  4*50
Owies u b r o o z n y ..............................4"40
Jęczmień . . . .  . . .  — •—
R z e p a k ................................................9 *7 5
G r o c h .......  . . .  — —
W y k a ....................................— *—•
Bobik ................................. —  —
H r e c z k a ...................................— • —
K n k u r u d z a .............................................. ................
Cnmiel za 56 kilo (nom.) . . . — •—
Koniczyna c z e r w o n a .......................— ■—

„ b i a ł a ............................ — •—
„ s z w e d z k a .......................— •____

Spirytus za 10.000 Itr. pret. złr.
loc# staoye kolei ....................24-50

10 25

24 75

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatna )

Lwów, 11 czerwca. W ydział krajowy wy stoso­
wa l  pismo kondolencyjne do rodziny śp. W łady­
sława Badeniego.

(Z  biura ItoresnondencyjnegoA 
Budapeszt, 11 czerwca. Na przyjęciu delega- 

cyi u cesarza prezesi obu delegacyi z naciskiem 
zaznaczyli, iż delegacye gotowe są bez wahania 
uchwalić kredyty niezbędne dla zapewnienia bez- 
lieczeństwa m onarchii.^

Dr. Smolka mówił o tem, że współzałożyciel 
austiyacko-niemieckiego przymierza już nie żyje, 
ale teraźniejszy cesarz niemiecki ożywiony jest 
tym samym szlachetnym duchom, jakim był o- 
żywiony nieboszczyk jego ojciec i dlatego pewni 
jesteśm y, że ten przyjacielski związek trwa dalej 
w całej swej mocy i na długie czasy pozostanie 
najlepszą i najcenniejszą rękujm ią pokoju, tem 
bardziej, że i stosunki z mnemi mocaistwami dają 
słogą nadzieję utrzymania pokojr 

Hr. Tisza wyraził się, że iakkolwiak dotąd zdo- 
aliśmy utrzymać upragniony dla nas pokój i sto 

sunki z inaem i mocarstwami niczem niezmącone, 
nie możemy jednak całkowicie wyrzec cię tego 
przekonania, że żyjemy pośród sprzecznych, sze 
rokie fale roztaczających dążności, musimy więc 
iyć silnymi.

Zagrzeb, 11 czerwca. Arcynsiązę Budolf z 
małżonką przybyli tu wczoraj rano o godz. 7Wi. 
N a dworcu kolejowym, wspaniale udekorowanym, 
przyjmowali ich dostojnicy kraju i miasta Ban, 
kom endant korpusu i m czelay żupan wyjechali 
na spotkanie cesarzewiczowsta do granicy -raju 
Podczas przejazdu dostojnych gości z dworca do 
pałacu bana, ludność wyprawiła im burzliwą owa- 
cyę. Pomimo, ie  padar deozcz, na ulicach zebra­
ło się mnóstwo ludzi. Arcyksięstwo udali się na­
tychmiast do kościoła św. M arka, gdzie biskup 
Paulsewicz odprawił cichą mszę. O godzinie 10 
arcy księstwu zaczęli się przedaiawi ć dostojnicy 
miasta.

Zagrzeb, 11 czerwca. W ysłuchawszy przemowy 
burmistrza na dworcu kolejowym, arcyksiążę Ru- 
doli w serdecznych siewach w języku kroacrim 
dziękował za wLpaniałe przyjęcie i wyraził radość 
z powodu zwiedzenia Kroacyi i Zagrzebia, tej 
perły w koronie św. Szczepana nierozerwalnie 
połączonej z krajami tej korony, połączonej węzła­
mi sławnej przeszłości i wspólnych interesów  

Entuzjastyczne okrzyki „żirio I “ były odpo­
wiedzią na słowa arcyksięcia.

O godz. 10 arcyksięstwo przyjmowali dostoj­
ników miejscowych i delegacye.

O godz. 12 dia arcyksięcia wydano śniadanie, 
na które licznie zebrali się urzędnicy, między 
innym i byli obecni m inister Bedekoricz, prezes 

wiceprezes sejmu krajowego, nadburm istrz 
burmistrz.

O godz. 1 popołudniu odbyła cię uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod nowe koszary, 
podczas której arcyksiążę wypowiedział mowę 
przyjętą z wielkim zapałem, w której zaznaczył, 
że Kroaci od czasów trzydziestoletniej wojny we 
wszystkich walkach mają swych bohaterów, setki 
tysięcy Kroatów przelało krew na polu bifwy 
za chwałę i cześć dynastyi. Arcyksiążę zakończyć 
swą mowę po kroacku okrzykiem na cześć cesa­
rza. Poczem długo rozlegały się coraz więcej en­
tuzjastyczne okrzyki na cześć c e sc z a  i arcy­
księcia.

N astępnie zwiedził arcyksiążę uniwersytet, mu 
zeum narodowe i kościół katedralny,

N a o b iad , który dano o godz. 6 , zebrało się 
bardzo wiele osób.

O godz. 8 wieczorem nrządzuno na cześć ar­
cyksięcia pochód z pochodniami i serenadę.

Miasto było rzęsiście iluminowane
O godz. 10 wieczór arcyksięstwo odjechali z 

Zagrzebia. Gdy dostojni goście przejeżdżali przez 
miasto na dworzec, cała ludność z froaetyczaym 
zapałem podnosiła okrzyki na cześć arcyksięstwa.

banialuka, 11 czerwca. Oboje cesarzewiczow- 
stwo stanęli tu dziś o godzinie 9 z rana. Śzef 
kraju bar. Appel z pomocnikiem ao spraw cy­
wilnych br. Kutscherą wyjechali byli na powi­
tanie do Iwanisk. Cesarzewiczowstwo zostali po­
witam uroczyście przez naczelników władz, przez 
duchowieństwo i reprezentację miasta. Oesarze- 
wicz odbył przegląd bośniackiej kompanii hono­
rowej, ustawionej na dworcu kolejowym, poczem 
odbyło się przedstawienie Bandery a, utworzona 
z młodych znam ienitszych mahometan, odprowa­
dziła oboje cesarzewiczostwu do mieszkania.

Poczdam 11 czerwca. Cesarz Fryderyk spę­
dził wczorajszą noc pom yślnie, utrudzenie przy 
przełykaniu prawie zupełnie ustąpiło. Wczuraj 
przed południem cesarz udał się do parku, w po­
łudnie przyjmował kanclerza z raportem.

Poczdam, 11 Czerwca. Wczorajszy dzień prze­
szedł dla cesarza dosyć pomyślnie. U trudnienie 
przy połykaniu ni i ustąpiło jeszcze całkowicie. 
O godz. 6 odbyła cesarska para przejażdżkę do 
Borustadt.

Bolonia, 11 czerwca. Wczoraj odbyło się w 
uniwersytecie uroczyste przyjęcie włoskich i za­
granicznych studentów. Studenci niemisecy po­
witali studentów rzymskich okrzykiem: Niech 
żyje niezdobyty Rzym! Popołudniu przyjmowała 
cała młodzież na dworcu kolei deputacye fran- 
casUch uniwersytetów, poczem niemieccy i fran- 
cuzcy studenci ruszyli w powozach parami do 
miasta, witani głośnymi okrzykami.

Aleksandry a , 11 czerwca Nowy gabinet nkon- 
gtytuow .ł się pod przewodnictwem R.nza-paazy.

1 woiułąj 
1 g. IG w.

dziś 
g. 6 ran o

dziś 
g * pop

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 *')

741,f  mm 743,2 mm 744,5 mm

Temperatuia
w stopniauh Gelsiuszu

+ 1 5 *  « + 1 6 #,2 ■M S-«

Kierunez i moc wiatiu 
(0  >3 = cisza, 10 bnrza) SŚW 1 W N W 2 NW 8

Wilgutnuśó względna 
(w cdbetLauh) 93*/, 85*/. . 52-/,

Stau nieba 
0=™pog.; 10 zup. pochm.

10
deszcz 10 9

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 11 ozerwoa.

U w a g i .  Dzień przeważnie pochmurny, 
wietrzny, chwilami trochę pogody.

nieco

K u r s a  te le g r a f ic z n e .
r - l a k a n i  w l w d o A u k l a j

Kus  w w J .
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5 ®/0 aujtryacka ren ta  (marcowa) . 64 35
Akcye banku auslro-w ęgitd kiego 804 ■ — .
Akcye k r e d y t o w e ................................ 286 10
Londyn .................................................. 126 40
Srebro ........................................................ - T
20-to fr&nkowki za sztnkę . . . . 10 0 1 %
Dukaty austry&ckie 5 94
Banknoty banku num iec za iOu m. 1 61 95
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Rubryka „Nadesłane" me pochodzi od Redak- 
cyi, która też iaonej oopowieozialnoeci za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Dr. Juliusz Bandrowski
1 e f a a r z - d e n ty s ła

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalno studya za- 
misezkół w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tui obok Szarej knniluioy
Ordynuje codziennie od godz. 10 du 1 pizedpo- 

łndniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na iądanie bezboleśnie, 

S atu ozn e  z ą b /  o p r a w n e  w  z ło c ie  lu b  
kauczuK U  

Dla ubogich chorych bezpłatna ordynacja w 
każdą środę i sobotę od godz. 9 do 10 przedpo­
łudniem  (988 8-?)

NADESŁANE.

Przezorność nakazana.
W ciągu roku wydziela krew Dez przestawnie 

zużyte m aterye, które jeżeli w swoim czasie z or­
ganizmu aa  zsw nąin; wydzielone nie zostaną, 
mogą sprowadzić różnorodne, często nawet cięż­
kie choroby. — Na wiosnę i w jesieni jest wła­
ściwy ozas, w którym  nagrom adzone, zbytnie i 
czynność pojedynczych organu w tamujące m ate- 
rye i soki (żółć i flegui^) zapomocą regularnej, 
organizmowi nieszkodliwej kuracji czyjzezącej — 
wydalić, i tym  sposobem, wskutek nagromadzenia 
zepsutycn soków powstać mugącym ciężkim cierpie­
niom zapobiedz należy. Nie tylko tym, którzy na 
złe trawienie, zatkan<e, rozdęcia, wyrzut skórny, 
napływ  krwi, zawrót, ociężałość i trętw ienie człon­
ków, hypochondryę, nysterys , hemoroidy, bóle 
żołądka, wątroby i kiszek cierpią —  ale także 
zdrowym, lub za zdrowych się mającym najusilniej 
się po leca, aby ten czerwony płyn życia, jaki 
nasze żyły i iyłeczki przebiega — w największej 
czystości i sile przuz odpowieduą i regularnie 
prowadzoną kuracyę zachowali. Jako najwyborniej­
szym środki im do tego mogą każdemu być po­
lecone aptekarza Bich. B ra n k a  pigułki szwajcar­
skie , które przez największe nasze powagi m e­
dyczne, jako skuteczne i bezwzględnie nieszko­
dliwe uznane zostały —  a które w każdej aptece 
po 70 ct za pudełko są do nabycia.— Zwracać 
atoli zawsze z szczególną uwagą ua imię „Ri­
charda Brandta" pigułek szwajcarskich — gdyż 
tysiączne łudzące naśladownictwa tycnże sp rze­
dawane D jua.ą. — Każde pudełko mu m :eć jako 
etykietę biały krzyż w czerwonsm polu i podpis 
apt. Bich. Brandta, wszystkie inaozdj wyglądają­
ce pudełka odrzucić.

Kraków, dn ia  11/6.
(Be. oieiąoego kuponu.)

Ruble uapierowe rosyjsfeit* »a 100 rubli 
Marki aieauecki. . . . .  as 100 mar.
20-to frunKÓwka a ł o f o .............................
6 % Potyczka krajowa galio. za złr. 100 
41/, c  Pożyczka krajowa galio. „ „ 100
5 % OLlife-ojo indemn. gal. złr. 100 k m 
41/, % Liflty Banku kraj za złr. 100
5% Oblig1 komułmlne - . . .  1 fiiuis. 
4 Listy zasu.wne Tow. kred. ziem

41/ .*
I *

i *5 OL

11 kim.

likwidao

„ j « p rs  i  0%
„ „ iw i.ia  41) lat

Król. poi. za rubli 100 
.  „ .  .  10o

Lwów, dnia 0,8.
|Bf.L Li.t ącegu kuponu.)

4 ko;e Banku hin. gal. (dywid.) na złr. 200 
' 'to n . krud ziem. ta  iłr . 1005 % Listy ia u t

r, n « „ » * "
H  ;  „ .  „ okr. 56 „ 100
ł l/*% L«ty j a t t  Ranku kraj. „ * 100
4% bisiy rant. Banku Mpot. gal „ „ 1"0
5 % Obligouyeiiidejku. galio. sa zł. 10Ć m .J-
61/, <j, Obligau/e pozysiki kraj. za złr. loo 
4 % Ob.ig komun. Banku kraj. „ „ 100

płauc{

108 76 
61 60 

9 98 
100 -

89 60 
102 -

92 ~  
99 60
93 -
90 -  
»S 5e 

100 60 
100 60
97 75 
‘18 90 
89 50

283 — 
100 -60 
93 40

92 —

101 A
09 75 
99 50

żądają

110 
62 30
10 06 

102  -  

JO 50 
163
QQ

100 50 
94 
91 
94 5U1

101 6  ̂
101 60

98 76 
100 -  

J1 —

287 — 
101 75 
94 40
92 -
93 -  
99 20

103 8b 
JO 60 

101

Warszawa, ani™ 9/6.
(Be-, bieżącego kuponu.)

5 % Lifty zastawne z r l s 69 za rubli le c  
4 Ir  Listy likwidacyjne . . „ „ 1 0 0
5 % LUtv zast. Warszawy I Em.„ „ 100
« *  „ „ u II „ „ „ 100
5% „ ” .. III „ „ „ 100

n IV 100

W iedeń , d n ia  W 6.
O b l l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5 % Bema sus ir papier, ab i 6 *  sa rfjj 
^ 4  „ fi srebru- „ „ „
*% „ « słota . . . „
6 % , „ >apier nowa „ „
4 % Losy z r. 1864 na 250 złr. ab 20>  za 
6 *  „ „ 1860 „■ 5u0 „ „ - 100

„ „ 1861 „ 100 „ „ - 100
„ LS64 n0z oj, caje „ „ 100

„ „ 1864 dbz % pół „ n 100

100
1O0
100
100
100

Obllgacyt ksrony węgierskiej.
Bunta złota n» 1000 złr. z» złr. 100

n pipiflruWa . j . n n 1UU
Obi. w. Oetb z 1876 w zł ablO> eee. 100 

Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ i00
„ „ „ 50 „ „ „ 10.)

1 % Lasy Cisańskis (Theiss-Beg.).  „ 100

płau<{ Ż

100 70 
88 1-0 
99 15 
98 26 
97 35 
97 zO

79 JO
SO 90 

lO j 90 
94 20 

132 20 
137 30 
141 
166 26 
165 60

J9 * 0 
Su 80 

116 60 
12f  76 
126 26 
124

100 90 
90 60 
9J 80 
98 80 
P7 70 
97 60

79 
81 

I l e  
|f 94

32 
188 
I ‘2 
166 
166

60

99
o7

HO
126
126
i t t

4C

Obllgaoyo Indemnhacyjne.

10*
7 > 
7%

Buków.
Sledm „ 100 
Węgier. „ 100

Różne Inne pożyczki.

5 % Losy Donau-Kegulir z 1870 za sztukę 1 
- % Pofjo-.k* „ z 1878 „ „ 1
1% Saubska iH>ż. pr. po 1O0 fran. 
0 % Losy tureckie pr. 400 „

Listy zastaw ne.

41/, Ci Bank krajowy galicyjski za 
5 % „ obi. komun.„
5 % Banku hip. gal. z 10 >  pr. „ 
5 % „ „ 40-letnie . „
4 ‘/* % BoJeu Credit ailgem. óst. „ 
3 % ftoden Credit allg. ost. z >r. „ 
4 «  Gal. Tow. krud ziem. okr. 41
^lj* *  „ „ „ » *
5 % Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
4ilt%  Banan tustro-węgiersL. „

.  „ - 
4 % Banku hip. węg. s premią ,

złr.

płaoą żądają

m.k. 102 60 103 2''
u n 102 — 103 -
n n 104 30 100 -
n o 105 40 106 10

kę 1 118 75 119 25
1 106 - 1U6 50
1 88 95 34 20
1 20 70 20 90

100 92 - 92 76
100 99 66 100 50
100 100 60 100 90
100 98 36 98 50
100 101 - 101 50
100 102 7b 103 25
100 90 -- _—
100 93 70 ,4 _
loO 100 80 101 20
100 101 80 102 20
loo 100 30 100 85
100 104 50 105 - -

Obllgaoye plerwezeaetwa kolei

6 % Albreohta . .

200

na 300 złr. sa 100 
na 300 „ „ 160 
na 300 „ „ 100 

, 100 
. 109

4 % Lwow.-Czerń, z 1834 no 900 iłr . „ 100 
* jt Bndolfa w złoeie . „ 200 „ „ 100 
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 
3 % Lomb. (Siidb.) na 50Ó fr. za sztnkę 1 
5 % Przem.-Łnp. I. Em. na 20o złr. za 100

300 100

L o s y .
Rudao. losj B i.ylika . . 
Kred. dla nandm i przeni 
Klary ................................

Czerw .neeo Krzyża au„.r.
„ „ węgier.

K n d o l f a ..........................
StanisU-wt wsk.a 

,  % Tryesteńskie .

pła."t

98 20

99 
i01 65 
79 bv 
88 60 

126 75 
97 60 

140 60 
97 60 
Oo 25

98 80

99 30 
102 15 
80 -  
89 60 

126 10 
98 10 

146 -  
9b 20 
97

6 41 w. a. 8 60 8 85
100 złr. w. a. 179 76 180 26

40 „ m. k. 55 40 56 -
100 „ w. a. 118 - 119 -
20 „ w. a. 19 25 19 75
40 „ w. a. 59 25 60 -
10 „ w. a. 17 >25 17 51
6 „ w a. 11 70 1J 90

10 . w. a. 21 -- 21 75
. w. a. —. _ 04 -

100 „ m. k. 138 - 139 -
50 , w. a. 70 60

Octat.
dywid,

6*—| 
5 

13 
18—  
80—  
39-81 
*2—  
21 * —

Akoyo baarows.
Anglobwnk......................... nz
Bankrerein Wiener l 
Kred.-t dla handlu i przem. 
Kreditbook węg. aiigem „ 
Laonderhjuk . . . .

10 Anstro-węgiersiue . . . "
Cnionbnuk.....................
Galie. Bank hipotoezny. „

łjs Fi
36K

T O -

13*50 
1
9*60 
9*94 

27 fr. 
1 fr, 

16*87

20u
100
ISO
200
206
ftóo
100
tuu

t Li

Akoyw kas owa
A' .ald-Pii ri . . . .  aa 200

‘ordynarni i Póteooo. . 1050 
Kai a Ludwika , . .
Lwowsko-Czeraiow-Jossy 
losryyko-Bogumińskie .

B n d o lfa ...........................
Siedmiogrodzkie . . .
Staat*eisenbah_ . . .
uombardy (Sudbahn)
Żegluga ls Danąju . .

złr.

210 
300 
100 
tu r  
,  K, 
100 
200 
■K»

t y-
aa Sztukę

d  I  I j l
Dukaty pełne wożoe
2>«-to F ra n k ó w k i................................ „
20-to Morkówki........................  ,
Pół-lmperya y * jo-Jj Jns ważna „ „
Fauty sztw lińgi....................................   „
Bauiuoty w łeukW ..................... „ .
Ba»a p sj«  . n  . .  aa 100 aOnk

płaoą i-jdsją

108 108 35
90 76 91 25

386 60 285 80
282 **6 282 76
312 7 .13 31,
865 1 - 867 —
200 200 60

— 387

176 76 177 50
268* -- i 5* d -
200 76 301 25
214 — 314 60
141 26 141 75
185 — 186 50
172 50 173 _
226 20 226 60

83 75 84 25
370 ” ' 372 —

:  6 94 6 96
01 10 03

u 37 13 3»
id >1 10 84
12 61 l f •>6
49 76 49 85

1(M 20 109 76

IA K Ó B  H O C H S T IN , K a n to r  w ym iany w Krakowie, Rynek gł. Lnia A—B, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniozue 
eenaoh. Wymienia wylos. papiery, knpony.

akoye, listy zastawne, losy, monety pi najprzystępniejszych 
dostarcza nowe arkusze kuponowa. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą
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OGŁOSZENIE.
J[vtel P o lsk i w Hł c  s u ­

w n ic y ,  obejmujący 39 pokoi, sa­
lę , kuchnię, spiżarnię , lodownię 
i t. d,,'jeot do nabycia w drodze 
licytacyjnej w dn ia  1 9  czer- 
wea i 1 9  ifpcą b. r. za 
eenę szacansow ą 1 3 ,4 0 0
■ ł r .  W . u .

UBILEUSZOWA
Od godz. 10 rano  do 10 w ieczór. 

■W B tt^p 5 0  o t .
W  n i e d z i e l e  i  ś w i ę t a  3 0  o t .  

Dzieci płacą 20 ct. I
W

YSTAWA 890 3 25

Rotundę Wien Frater 
od 14 m aja do 31 października br. 

Wieczór elektryczne oświetlenie.

mEMYSJjOFA nc nnn
iGiówna wygrana 
lr* S Ł i Los tylk. 5 0  C.

994 1 2

3
S»)

P o s i j t u p  się

w  i p o l i i i k i t
do korzystnego, pewnego

|r«dsijrt)rar2fKra faDrytfnego.
Wiadomość u adwokata Dra L. Bornń- 

skiego, Kraków, Grodzka, L. 1. 997 l 5

Oficyalista prywatny
zo l h P*W , mogący sń. wyfc.
" ia if6181 “w â ' ie<>i,ł’UB‘ i po liukuje  pc jad y  

AHraa ra c h tu*S“  i-łŁ Ł « g « y l l i i ru  • "*• W* oficyalista poite  restante
R s e s s ó w .  *

i

i

Tylko 80 o. poezye WokUwIozd.

Księgarnia Polska
w e  L w o w ie

p la c  H a lic k i, JL. 14.
Chcąc jak najwręcej rozpowsze­

chnić dzieła nieśmiertelnego wie­
szcz- naszego b80 3 10

Adama Mickiewicza
i unu»żtiw;< nabycie takowych na­
wet najmniej zamożnym, uskutecz­
niła obecnie nowe kompletne wy­
danie poezyj Mickiewicza w czterech 
tomach; około 100 arkuszy diuku 
lit ładnym papierze po cenie 80 ct. 
za ega. brouz., z przeswłi p ert 
I złr., w ozdob. oprawie złr. 1.60, 

przesyłką poczt. I itr. 80 ct.

{Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!

T=*&kicxr%.£x
w średnim wieku , poszuKuje m iejsja  Każdego 
cz.oU w mieście lub ua wieś do zarządu i go 

*podar„twa domowego , lub jako bona. 
A d re s : U .  J . , u l i c a  s z e w  „ k i . ,  i , ,  o .

u w łaścicielki domu. 993 2 4

ZCrowe i pifjtae ziftutrzymujft "ię prz-'użyci* słynnej wody 
anaicrynow ej wyrobu aptekarza Henryka Blu* 
m enfel.la we Lwowie, uena 50 ct. 98 13

Ze wszystkich dotąd znanych i w handel wprowadzonych środków niszczących robactwo 
okazał się tylko

I M " J ś l t  J  ł^ Ł O -C -.A i N T
jako najskuteczniejszy W szystkie inne, jakichkolw iek nazw isk , szczególniej w postaci proszku, 
są prawie bezskuteczne i dzia łają  tyiko odurzająco. Necrolin jest płynny, przesiąkający w szęaeu 
* zabijający za samem doUnięciem  każde robactwo i tegoż zarodek.

N e cro lm  zabija natychm iast w^zywikie
p lu s k w ^ ,  u io le , p c h ł y ,  w szy , m r ó w k i , c h r a b ą s z c z e  i tychże zarodek , jest 
całkiem  wołoy od trncizny , ma przyjem ty zapach , nie plam i zupełnie nawet najprzeaniejsz^eh 
materyj jedw abnych i aksamitnych, a l i a ^ z k a  5 0  c e n t .  , p o c z tą  p r z y n a j m n i e j  ts
On  liki, które starczą  do wygubienia robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole

eenia na wyguDienie moii w susniach , fu trach  i m eolacb.

Główny s k ła d , do ktorego w szelkie obstalunki adresow ać n a le ż y .
U . N O I H Ł E T , W le ń , I . ,  M olkerbastei, N r . 8 .

Skład v. Krakowie w aptece K. W iszniewskiego. 801 9 20

Premiowane na Wy itawie przyrodnicza lenarskiej w Krakowie r. 1881 wina icz liczę.

M a l a g a

Tylko 80 o. poezye .fiJuJUiwicza

T W w n r k
w pięknem położeniu, z d u ż y m  ogrodem, 
obszernym domem i dostatnierai budyn­
kami, 4 6  m o r g  dobrej ziemi, od  Krako­
wa o 1 milę oddalony, do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Administracyi 
„N. Reformy1*. 942 3 3

ZłwlaSieśelki.
M ó j . •

S  A l  L  O  I V  M  O  O
wykonujący najprzedniejsze

z  z e l a z e m 1
wyrobu

aptekarza Henryka Błumenfelda we Lwowie.
T faglepasy 1 B »jak u tfcC i,u ieJsz j ś r o d e k  z p r e p a r a c y j  że> 

l a z i s t y c h  p r z e c ie r  n ie d o k r e w n o ś e i .
Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 

' uiw bladaczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu 
; ogolnej niemocy i wszelkim z niedostatku krw i pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego środka 
a p te k a r z u  H e n r y k a  H lu iu e n f e ld a  * e  L w o w ie .

Cena butelki I zir. 50  ct., podwójnej 2 złr. 50 c t
 3kład d la  Krakowa w aptece pp. L. Rosnera, Rynek, i E. Stockm ara, ul. Grodzka.

I jJW " BrosBurki zawierające dokł. lny opis oraz wykaz św iadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka H enryka Blum enfeida we Lwowie. 99 17 0

R O IH A R  S IL B E R B A C H
w  K r a k o w i e , s * w .  T o m a a z a ,

SUKNIE MĘSKIE
g n a tó w  n  ie  1 t a n i e

według najnow szych ąjjgieŁkm i wzorów.
pO C c H a t h . V p

b a r d z o  u m i a r  k o w a n y e h
znajduje się teraz

przy ulicy Grodzkiej, Nr. 5 ,1 piętro.
Skład najprzedniejszych krajow ych i 

zagranicznych tow arów  w ełnianych, an ­
gielskiej i francusk ie ' pilri, kam izelek 
jedw abnych najśwrefeifej m otJy .11

W ilhelm  S ch w ed ,
(M archand Tailleur)

Nr. 5, i piętn, ul cl 6rMzu Ir. 5 ,1 piętro,
769 14 14 K r a k ó w .

cienkie gatunki bardzo tanio 
j j k : P e r w l e A  4 D o e s l t l W ,  T  f l f -  
f e Ł  l l b e r j j n e  i  s t r a l s c k l i f t y  o raz  

wszebrie c * 4 h « =  t o w a r y .
W zory do przejrzenia pusyła się franco, 

boga.o gurtuwane z b i e l - } ' p r ó b e k  dla 
panvw ki awców nicopłatnie. 976 2 12

Skiad fabryczny 
m m  w r l s s e n  L a . n  i n ••

w  B e m ie  (M oraw a) .

U l .
poleca

po cenach najtańszych
Portland Cement opolsk* i szczakowski, wapno bydrauimzne prawdziwa 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łup^k, posadzki cementowe w łasnego w yrobu ,  rury 
steingutowe, glazurowane zewnątrz : wewnątrz, 01 az wszelkie w za­

kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 6 25
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R O B  B O Y V E A U  L A F F E C T E U R
Ten Syrjp czyszcząc, i wzmacniający o sm aku przyjem nym , składzie czysto-roślin­

nym, został uzniLy », r. 1^78 przez daw n° królewskie Towarzystwo IekarsKie, jako też de­
kretem z r. XIII. Leczy wszelkie choroby, pochodzące z nicezystuści k r w i : s k r o f u ł o z ę ,  
a j p r y s k  (eerama), Ł u s z c z y c e  (pso riasisj, p i y s z c z e  (herpesi, l i s s z u j  (U^benj, 
i i u p e l i g o ,  < iu ę  1 K o ś c i e c .  5 powodu swych w łasności rozwalniających, ułatw iających 
irawi nie i wydzielanie moczu i pot u ,  pobudza czynności odżywuze , wzmacnia traw ienie i 
wydala pierw iastki chorobotwórcze tak  iady, jak  i pasożyty. 1 IB od O
n  P a r y ż u  u aptekarza J. FERRt, lv 2 ,  kue Riehelieu, i nast. ROYVEAD-LAFKECTEUR.

a£-lLLLL-L̂MTLLLZ-LLi2., — ..-.O ,'*‘L L •-* - . iC*■!— —tj -:— ——**.Zl»’ —L *■

Przedsiębiorcy
m igący . if  podjąć b u s l o w y  k o w z a r  d l a  
d w ó c h  e b k a d r o n  k a w a l e r y i  ,  zechcą 
zię o btfższb szczegół? zgłosi* do A d m m is tw y  i 

■ r N. Reformy*. 971 3 3

i

M A S Ł O
d e i k o i i s ł e  k u c h e u n e  po 9  z ł r .  9 0  
c t . , h l M o l o n e .  d e a e r o w e  p a  4  z ł r .  
w  5 - k i l .  p a .C T .k a e b  % >paL wańiena i . ś l .  
iue rozsyła Z a r z ą u  d o  n r  N o  w e  H io - to  

p o d  N i r y j e m .  557 16 0

J A  A  I H 1 A T O W I C *  _
w e Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3. w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 

w  C zerniow cach, Rynek, Nr. 2,
poleca swujego wyrębu

Z N A E O t l I T E  Ś R O D K I  I
jds*czególirione 7 m edalam i zasługi i 2 dyplomami uznan a  na w ystaw ach  1 

krajow ych i zagran icznych . jfc

■sg  siQm
aagasOaa

są najwięcej wypróbowane . najbardziej udoskonalone mabZjuy 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro­
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a użycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
1 części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstosowniejsze.

O r y g in a ln e  iu ip r o w e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzania ubiorów wojskowych.

S iu g e /a  u ian zy  n^  do są y c i a  fz czółenkami obrą- 
czkowomi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnow sze o r f g l n a l o e  S i n g e r a  m a s z y n y  o y l i n d r ^  
w e  są nailepszetui specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodiarstwa i dl« wszelkich innycn podobnych celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrnkeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy- 
Kończome wszystkich części składowych, na czein opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró­
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalue lNLib&*/ny d o  u ż y c ia  K rn gera  znajdują 
się wyłącznie tyiko na sprzedaż w nandlu

L K H E b  I J L A ł J J  A U E K C Y 1

The Singer Mauatactnring Company  ̂Bev-Tork,
G .  J M e i d i i n ^ e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska> 34 ,

wszelkie zas inne, nadużywające imienia „S i n g e r s ą  tylko naśladownictwem.
252 22 36

N a  sezon tegoroczny polecam Szan. 
Panora Rolnikom moje

maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego gatunku, najnowszej konstruk­
cyi. Z uszanowaniem

J .  3 3 .  P i * u w e v ,
923 4 10 Kranów, Wolnioa , Nr 4.
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Nauczycielka, Polka,
z kilkoletnią p rak tyką w jednym  domu, mugąea 
udzitlae nauki du średnich szkół w języku pol­
skim, niemieckim i francuskim , oiąz początków 

m uzyk i, p o w ^ u k u j e  p o s a d y .
Bliższa w iadom ość: A. S .  poste restante 

A lw ernia.
I>o H przcd.iaia

Lina druciana przewozowa
mało używana , z przyrządam i , waży 12 cetn. 
metrycz., długo ci ok iło 100 metrów, grubości 
7 ctm. obwodu.

Bliższa wiadomość u p. H . b o j e s ,  u l .  
K rakow ska, Nr. 45. 959 3 3

F I  k o n o m
kawaier , la t 3u liczący , z aobremi poleceniami 
jak  również rekom enaacyą osob znanych sr k ra ­
ju, poszukuje posaay oa J iipca b. r., wym aga­
n ia skromne. Łaskaw e zgłoszenia pod lit, J .

P .  p is ie  rest. L iszk i. 955 3 3

Dla Doliora mMycw
p o s a d a  n a  S O O  ą Ł * .  r b c z n le .

Bliższa Wiadomość poci adr. UL. P .  
poste restante §a>:suw k o l o  Z ło ­
c z o w a . 941 3 3

K a m i e n i c a
dwupiętrowa, z oficyną , stajnią, wozownią, w e­
randą i ogródkiem od ulicy z więKszym ogro ­
dem za domrm, jest z powodu wyjazdu w łaśc i­

ciela z Krakowu d o  s p r z e d a n i u .  
Zgłosić się dn właściciela kamienicy uMcp 

KarmJlicka, Nr. 38, parter. 983 3 5
Zg oszema osobiste od godziny 2 do 4.

GRAFOLOGU.
P o u r e c z n i k  d o  r o z p o z n a w a n i a  * 
p i j m a  s t a n u  m o r a l n e g o  o s o b ,  tyen 
że z d o l n o ś c i  i  e , k ł o u n o ś c i  t o w a r z y -  
r , k i c n  (z tab licą  litograf o Waną; skreślona przez 

Czesława Czyńskieg j. b e u J  i w  e * .
Do nabycia we w szyjtkieh kB -garrJaoh. — 

ak ład  głói.iiy  w księgarni 8 , A. Krzyżanow­
skiego w Krakowie. 958 4 6

Mieszkanie letnie
od Kiakowa 9 kilom., składające się z 4 pokoi 
i ku< hni (jarzyny i nabiał w miejscu), j„st każ­

dego czaBn t a n i o  < ! •  w y n a j ę c i a .  
Wiadomość w handlu .1 .  B ń J o r a  ,  u l i c a  

G r o d z  k u .  961 !

Krawiec cywilny i Wojskowy
Kraków, ul iw. Anny, L. 5,

poleca l,og«to zaopatra-n, akład wszel­
kiego ro d iu n  wuifoimów. ja .uL ei wszelki* 
a rtykuły  J la  o. k. oneeróW, u i-jdn ikówartykuły  J L  o. k. ofiuerów, u i-jdn ików

wojskowych i cywilnych

C eny n m ia rk o w u a e .
943 ov

91

Do lymiocia taldep
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, w ogro- 
azie, n a  s i r o b U i h ,  N r .  7 ,  pierw­

sza brama z p l a n t .
W iad o m o ść  na  m ie jscu  962 3 3
N t a j n i w  na 14 lub 15 koni.

( ę O O Q -& O O R > C - O W O O O O + G ^ H K K H ?

K R T N I G A

O Stacya kolei
Muszyna-Krynica.
Z K rak o w a  8 godz. 
Ze L w ow a 12 godz. 
Z Buda Pesztu  19 g.

A p tek a , poczta , 
te leg raf, 

sąd  p o w ia to w y , 
u o ta ry a t 

w  m ie jscu .

Brjllsintinsi ̂e8t na^ eP8®Tm środkioin do pięknego ułożen,a i konserwowania bro­
dy i bokobrodów. — F lakon 50 centów.

Papa dachowa
N teindachpappe

płyty izolacyjni asfalfowB

taninowy w ael’ia P °^ udza włosy do porostn.
F iakouik  50  centów.

! w) borny środek do natychm iastowego farbow ania włosów na
 __________________ »  trw ały  i piękny Solor czarny inb ciemny ; jes t oa zupełnie

’ n ieszkuJJw y, w zastosowaniu bardzo p rosty  Cena 1 złr.________________________________

uraz
C e t o u J J f e l  w ł o s o w e

na porost wąsów, brody i brwi. F lakon ik  1 ułr.

maż u EnianiwaM najy i lontów FI A NY) (  )T T1V A Pomada z bardzo przyjemnym zapachem  w laseczkach do 
-0 -Z A X i_ L /W J_ jA i.i ±±_ p rzy trzymyWania włosów po 25 i 50 centów.

dostarcza natycam iast 
w  k a ż d e j  l l o ń o ł

Fabryka papy w Tarnowie.
904 3 3 Skrzyp iec .

P o m a d a  b a l z a m l c z n a Słoik 40 een ti—.'

Pomada orzechowa EZ"-*«.Tr r r >“ lab fjKrt'

r. k .  K a k l a d  a d r o j o w o - k ą p i e l o w y .
Nader obfita i silna „szczawa alkaliczno-żelazista*'.

G łów niejsze środki lecznicze są :
Kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, kąpiele borowinowe 
w osobnym budynku o 27 gabinetach , kąpiele gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie 
wod z licznych źródeł mineralnych o różnym składzie chemicznym. Doskonała żentycza^nia, nowa 
kefirnia, kilka mleczarń, nowy i wzorowy Zakład gimnastyczny, park wielki » wygodneini spacerami.

K u  w y g o d z i e  1 r o z r y w c e  g o ś c i  s ł u i y  p r z e s z ł o  L l O O  p o k o i  z całkowitem 
umeblowaniem , w przewTażnej części z piecami, liczne restauracye, cukiernie , teatr przez cały 
sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, tygodnik kąpielowy „Krynica**, tortepiany, 

* orkiestra zdrojowa, fotograf, liczne i różnorodno sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy.
W  domu „pod Zamkiem*4 są do wynajęcia pokop; tyłku na przeciąg 24 godzin. 

Połączenie bezpośrednie b o le ją  transw ersalną do stacyi M u szyn a-K ryn ica .
W maju, ozerwca i wrześniu ceny pomieszkan skarbowych jako też wszy­

stkich rodzai kąpieli o \ część niższe.
Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa praktykuje i le.-^rzy- 

Frekwencya roczna wynosi wyżej 4000 osób.
W sarnim zakładzie znajduje się

o .  l i -  Z a k ł a d ,  w o d o l e c z n i c z y
pod kieru n k iem  specyalisty K r a  Eibersa.

Sezon otwarty od 15 maja do 30 września.
Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Z arzą d  zd ro jo w y  W Jśsyn iey . m  3 6

W. KRZYSZTOFOWICZ
Kraków, linia A —B, 37,

PIERWSZY FABRYCZNY SKŁAD
Farb i REateryalów

poleca

Farby olejne
zupełnie do użytku gotowe,

do pociągani? drzwi, okien, podłóg, da­
chów, sprzętów gospodarczych i t. p.

w 3 6  odcieniach.
L a k i e r y

an g-ielsKie i krajowe
do drzuwa, -ikór i żelaza.

Oliwy i oleje do meszyn
Tłus.-cze i smarowidła do osi.

Blmss, Minia, B«l
Calofonia, Tektury, Kłaki, 

L ó j  i  t .  p .

Do robót artystycznych
farby olejne, akwarelowe, pen-
dzle, firnisy, olejki, werniksy, 

stalugi, płótna malarskie itp.

Preparaty Franciszka Kwizdy
p o  c e n a c h  lia ju iŻ N /.y  c li

Środki desinfekcyjne
jako to :

kwas karbolowy, s i a r c z a n  żela­
za, chlorkalk i t. P-

W yłączny skład dla (*ói  yi

„Carboiineum Avenariusa“
jedyny środek, zabezpieczaJ^ęy drzewo 
od zepsucia przez wilgocie i działania 

zmiennego powietrza.

L i n o l e u m
cho Iniki, przedściółka pod umy- 
wahie, łóżka, biórka, również do 

usłania całych posadzek.

M  a t y
kokosowe i manilla.

W y s y łk i pocztą i  ko leją  
żelazną z a ł a t w i a j ą  s i ę  

bezzwłocznie. 979 2 0

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządua drukarni Ą. S*yjewaki.


